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Polska 


wobec niemieckich 
wyborów. 


Wybory niemieckie stały się dla 
Polski i całej zagranicy doniosłym gło- 
sem przestrogi. Wybory te wykazały, 
że w opini szerokich mas zwyciężyły 
hasła odwetowe i rewizjonistyczne, 
sięgające nietylko po Pomorze, Śląsk 
i Poznańskie, ale zarówno groźne dla 
sąsiadów z Zachodu Duch Locarna na- 
leży dziś do przeszłości. Nad życiem 
politycznem Niemiec i nad spokojem 
Europy zaciążył cień Hittlera. 

Stronnictwo Hirtlera rwie się po 
zwycięstwie do dalszych czynów. Da- 
je znać o sobie niemal codziennie. Or- 
ganizuje rewje wojskowe, odbywa 
ćwiczenia (przy obecności książąt 
krwi pruskiej), zapowiada marsz bo ó- 
wek do Poczdamu, jako próbę marszu 
na Berlin. Na giełdach zagranicznych 
wywołują te wiadomości prawieże pa- 
nikę. Objawiła się ona w Londynie, 
Paryżu, Amsterdamie i Nowym 
Jorku. 

Oczywiście od roztropności poli- 
tyki europejskiej zależy obecnie nie- 
zmiernie wiele, aby się tym wynikiem 
wyborów niemieckich nie dała wypro- 
wadzić z równowagi i aby ulegając 
psychozie jakiegoś nerwowego stra- 
chu przed Niemcami, nie czyniła im 
dalszych ustępstw za cenę Świętego 
pokoju. Przyszlaby bowiem rychło 
w ten sposób kolej na rewizję planu 
Younga, następnie na rewizję granic 
a wreszcie postanowień, dotyczących 
rozbrojenia i t. d. bez końca. Wynik 
wyborów powinien raczej działać o- 
trzeźwiająco, niż denerwująco na opi- 
nję Europy. 

Wszak musi ona mieć przed oczy- 
ma wciąż fakt, że w nowym parla- 
mencie niemieckim 60 proc. manda- 
tów należeć będzie do stronnictw, 
które w swych programach politycz- 
nych srawiają. jasno i stanowczo hasło 
rewizji granic. Wszak od r. 1918 po- 
raz pierwszy słowo „wojna“ zjawia 
się w rozważaniach polityków euro- 
pejskich, jako zagadnienie, którego 
ewentualność nie może być usunięta 
poza granice świadomości  społe- 
czeństw. 

Jeżeli sytuacja w ten sposób wy- 
tworzona, stała się poważną dla Euro- 
py zachodniej, to jeszcze bardziej po- 
ważną jest dla Polski. Czeka nas cięż- 
ka rozprawa z atakami niemieckiemi, 
które znowu wzrosną na siłach i na- 
biorą jeszcze bardziej cech agresyw- 
nych. Państwo Polskie musi przygo- 
tować się do wszelkich ewentualności 
tego ataku i zorganizować wszech- 
stronnie skuteczną obronę naszej po 
zycji. 

Inna rzecz, że my Polacy, naj- 
mniej zawsze łudziliśmy się pokojową 
wspaniałomyślnością Niemiec. Kiedy 
poważna część Europy wpatrzona by- 
la stale w maskę niemiecką, zdobną 
w _ uśmiech pokoju, myśmy umieli 
dojrzeć prawdziwe pod ta maską 
kryjące się oblicze. A oblicze to 
przypominało żywo wizerunek zbroj- 
nej Germanji, będącej apoteoza woj- 
ny. Dlatego też wynik wyborów nie- 
mieckich nie napełnił nas bynaj- 
mniej przerażeniem. Kto wie, może 
nawet niebczpieczeństwo jawne mniej- 
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Prymas Hlond 


obchodził jubileusz kapłaństwa w Przemyślu. 


Przemyśl, 23 września. (PAT.) 
Przez dwa dni gościł Przemyśl w swo- 
ich murach Jego Eminencję księdza 


Prymasa Kardynała dr. Augusta Hlon- | 


da, który przybył tu dla wzięcia udzia- 
łu w uroczystości 25-lecia swego ka= 
płaństwa. 

Ks. Prymas przybył do Przemyśla 
w poniedziałek popołudniu, powitany 
uroczyście przez ks. biskupa Nowaka 
w otoczeniu licznego duchowieństwa 
miejscowego i z całej Polski dla wzię- 
cia udziału w tej uroczystości. Po przy- 
witaniu, odbył się w Seminarjum du- 
chownem uroczysty obiad na cześć 
Dostojnego Gościa. 

Dzisiejszy dzień uroczystości roz- 
począł się o godz. 9 rano nabożeństwem 


jw kościele OO, Salezjanów. U wrót 
kościoła powitała księdza Prymasa kom- 
panja honorowa 5 p. strzelców podha- 
lańskich i księża Salezjanie. Po nabo- 
żeństwie wygłosił podniosłe kazanie ks. 
rektor Momidłowski, poświęcone wy- 
łącznie działalności kapłańskiej księdza 
Prymasa. W południe odbył się ku czci 
gaścia obiad w pałacu biskupim, wy- 
dany przez ks. biskupa Nowaka. W 
obiedzie wzięli udział reprezentanci 
władz: gen. Galica, starosta Michałow- 
ski, burmistrz Krogulecki, prezes sądu 
okręgowego Haninczak i in. 
O godz. 5.51, żegnany na dworcu 
| przez reprezentantów władz i ducho- 
wieństwa z całej Polski, odjechał ks. 
f Prymas do Poznania. 


Obrady komisji studjów 


dla spraw unji europejskiej. 


Genewa, 23-go września, (PAT.) 
Szwajc. Ag. Telegr. Dnia 23 b. m. po- 
południu zebrała się na posiedzenie 
konstytuujące komisja europejska. Po- 
siedzenie otworzył generałny sekretarz 


Lig: Narodów sir Eric Drummond. Na ; 


wniosek Hendersona, Briand został 
jednomyślnie mianowany przewodni- 
czącym komisji, której nadano nazwe 
„Komisja studjów dla spraw Unji eu- 
ropejskiej'. Briand, obejmując prze- 
wodnictwo, oświadczył, że komisja o- 
twarta jest dla wszystkich państw, bę- 
dących członkami Ligi Narodów. Spra: 
wa udziału pozaeuropejskich państw, 
członków Ligi Narodów, w obradach 


konferencji będzie, łącznie ze sprawą 
dotyczącą Rosji Sowieckiej i Turcji, 
figurowała na pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego styczniowej sesji 
Jr. Sir Drummond został upo- 
ważniony do zebrania na styczniową 
sesję komisji potrzebnego, polityczne- 
go i gospodarczego materjału, z w- 
względnieniem zbierającej się w listo- 
padzie konferencji ministrów handlu 
różnych rządów. Styczniowe posiedze- 
nie komisji odbędzie się w związku z 
| sesją Rady Ligi Narodów. Briand peł- 
nić będzie funkcje przewodniczącego 
komisji do chwili zebrania się przyszło- 
rocznego Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Tragedja małżeńska w Warszawie. 
Mąż dwoma strzałami z rewolweru zamordował żonę, 
potem popełnił samobójstwo. 


Warszawa, 24 września. (PAT.). 
Prasa donosi, że w domu przy ul. Kru- 
czej 48 w mieszkaniu znanego prze- 
mysłowca Stefana Wisłockiego rore- 
grał się wczoraj w południe krwawy 
dramat rodzinny. Służąca zajęta sprzą- 
taniem mieszkania usłyszała nagle oł- 
głosy strzałów dochodzące z sypialni 
państwa Wisłockich. Na krzyk slu- 
żącej nadbiegł dozorca i lokatorzy 
domu, którzy wkroczyli do sypialni. 
Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok. W jednem łóżku le- 


sze jest od niebezpieczeństwa zapo- 
znanego. A największem  niebezpie- 
czeństwem dla pokoju świata była 
zdolność  hypnotyzowania Europy 
mitzen stresemannowskich podszep- 
tów. 

Lekceważyć sobie jednak sytuacji 
nie wolno. Stosunek, jaki wytworzył 
się między Polską a nowemi Niemca- 
mi, jest bezwzględnie przeznaczony 
na zbudowanie wśród nas elementu 
siły. A mamy po temu dziś warunki. 
Wyższa ponad drobne, szare, złośliwe 
Swary, zarzuty i oskarżenia, stwierdzi 
kiedyś bezstronna historja, że cała 
działalność polityczna i wojskowa Jó- 
zefa Piłsudskiego, miała zawsze na ce- 
lu stworzenie siły. Wokół tej to 
właśnie siły muszą się dziś skupić 


żał nieżywy Wisłocki trzymając w za- 
ciśniętej ręce rewolwer, w drugiem zaś 
leżała jego żona Marja dając jeszcze 
słabe oznaki życia. Wezwane natycha 
miast pogotowie przewiozło Wislocką 
szpitała w stanie beznadziejnym. 
Z dotychczasowego Śledztwa wynika, 
że Wisłocki najpierw strzelił do żony, 
raniąc ją w okolicę serca, a następnie 
dwoma strzałami pozbawił się życia. 
| Stefan Wislocki liczył lat 56 żona zaś 
jego lat 26. Przyczyna dramatu nie zo- 
stała dotychczas ustalona. 
wszyscy ci, którym na potędze 
stwa zależy. 

Przy zbliżających się wyborach, 
powinniśmy dać godną Polaków od- 
powiedź na niebezpieczeństwo, grożą- 
ce nam od Zachodu. Nowy parla- 
ment polski musi być wyrazem zgod- 
nej, mocnej, nieugiętej woli Narodu 
polskiego, idącego w zwartym szere- 
gu z polskim Rządem. Wszyscy, któ- 
rzy spełnienie tego zadania utrudnia- 
ja, muszą być uznani za działających 
wbrew interesom Narodu i Państwa. 

Hictlerowskie bojówki, to groźne 
memento dla tych z pośród nas, któ- 
rzy dotychczas trwają w swem par- 
tyjnem, antyrządowem zaślepieniu. 


Pań- 
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PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30. Zamiejacowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690. 
= 


Z ostatniej chwili. 
Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 września, W czter- 


nastym dniu ciągnienia Loterji Klaso- 
wej padły następujące wygrane: 


60.000 zł. — Nr. 1265; 
20.000 zł. — Nr. 115204; 


po 10.000 zł. — Nr. 15610, 135387, 
199627; 

po 5.000 zł. — Nr. 9039, 154327, 
44117, 130800, 1333303 


po 3.000 zł. — Nr. 48740, 99585, 


171539, 19607; 


po 2.000 zł. — Nr 21628, 102923, 
115264, 129687, 149695, 165169, 
171297, 177330, 40763 124734 
139638, 156069, 185214; 

po 1000 zł. Nr.: 14880, 19158, 
30459, 47464, 96528, 133107, 152586, 
170613, 173775 184361, 198708, 
206588, 17894, 20828, 38299, 40803, 
79380, 97449, 110749, 117784, 
118657, 148874, 175868, 191345, 
197914, 204356. 

po 600 zł. — Nr. 5318, 13896, 
25861, 37517, 51428, 54194, 91035, 
94116, 114101, 120267, 142539 
161570, 194118, 199827, 200329, 
205043, 48966, 49223, 53972, 59709; 
62920, 105388, 121554, 126391, 
128922, 130209, 155968, 164305, 
169266, 179279, 187589, 189950, 
301013; 


Powołanie b. posłów na 


ćwiczenia wojskowe. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 24 września. Powiato- 
wa komenda uzupe'nień w Warszawie 
powołała ostatnio szereg b. posłów na 
ćwiczenia wojskowe. Między innymi 
powołany został b. poset PPSCKW 
Rychlik, z zawodu nauczyciel, który 
otrzymał ostatnio urlop w związku z 
agitacją przedwyborczą. 


Odrzucenie skargi 
incydentalnej. 


Warszawa, 24 września. (PAT.). 
W sprawie skargi incydentalnej o 
zmianę środka zapobiegawczego z ja- 
ką wystąpili do sądu ckręgowego b. 
posłowie osadzeni w Brześciu, która 
to skarga została jak wiadomo odrzu- 
cona, „Gazeta Polska” pisze: Decyzja 
ta była do przewidzenia, o ile się zwa- 
ży choćby tę okoliczność, że — jak to 
zaznaczył prokurator Michałowski w 
rozmowie z przedstawiciclami prasy 
warszawskiej — jednym z motywów 
osadzenia b. posłów w twierdzy a nie 
w więzieniu zwykłem jest konięcz- 
ność uniemożliwienia im ucieczki. 


Żądania Landbundu. 


Berlin. 24 września .(PAT.) Land- 
bund zwrócił się rządu Rzeszy z żąda- 
niem, aby ze względu na sytuację go- 
spodarczą Niemiec ogłosił niezwłocznie 
moratorjum i zaniechał wysyłania dal- 
szych rat na konto reparacji. 


Str. 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 września 1930. 


nu. 221 


Synod archidjecezjalny we Lwowie. 


Radosne bicie dzwonów ze wszy- 
stkich kościołów miasta zapowiadało, 
że wczoraj o godzinie 8-mej rano 
rozpoczyna się w Bazylice katedralnej 
uroczyste nabożeństwo, oraz ceremo- 
nje związane z otwarciem Synodu. 
W wigilję dnia 23 września, w kapli- 
cy seminarjum duchownego odbyla 
się spowiedź członków Synodu. 


W BAZYLICE KATEDRALNEJ. 

Kościół katedralny od wczesnego 
ranka rzęsiście oświetlony, wielki oł- 
tarz do samej góry ozdobiony świeże- 
mi kwiatami. Przy wszystkich olta- 
rzach i kaplicach członkowie Synodu 
odprawiają Msze święte. O godzinie 
7 i pół na znak ceremonjarza ks. Wie- 
czorka duchowni członkowie Synodu 
gromadzą się w zakrystji bazyliki, 
skąd procesją udają się do wielkich 
drzwi, gdzie oczekują przybycia Ar- 
cypasterza. Parę minut przed £-mą 
przyjeżdża ks. Metropolita dr. Twar- 
dowski. Po adoracji św. Sakramentu 
kler intonuje Veni Creator, poczem 
duchowieństwo z Arcypasterzem na 
czele odbywa procesję naokoło kate- 
dry. 

Po procesji rozpoczyna się uro- 
czysta Msza św. do Ducha świętego. 
Tak Arcypastrz, jakoteż księża cele- 
brujący odziani w amarantowe orna- 
ty. Ks. Arcybiskup zajął miejsce na 
tronie, w stallach zajęli miejsca kano- 
nicy kapituły w fioletach i profeso- 
rowie teologji w togach, zaś reszta 
członków Synodu zajęła miejsca w 
prezbiterjum na przygotowanych fo- 
telach. Nawę kościoła zajęły niezli- 
czone tłumy pobożnych. Po Mszy św. 
ks. Arcybiskup dr. Twardowski roz- 
poczyna litanję do Wszystkich Świę- 
tych, w czasie której udziela Syno- 
dowi błogosławieństwa. Podczas Mszy 
św. chór Seminarjum duchownego 
odśpiewał Mszę Gounoda. Po oracii 
ks. Arcybiskupa, po odśpiewaniu E- 
wangelji i Veni Creator, ks. Arcybi- 
skup dr. Twardowski odziany w pon- 
tyfikalne szaty, wygłasza od ołtarza 
krótkie a podniosłe kazanie. 
KAZANIE KS. ARC. Dr. TWAR- 

DOWSKIEGO. 

Na wstępie ks. Arcypasterz we- 
zwał obecnych, aby złożyli hołd 
Stwórcy, że mimo strasznej nawały 
wojennej, lud nasz ostał przy wierze 
aby podziękować Bogu, za wolność 
Ojczyzny. Zgromadziliśmy się tutaj, 
aby podjąć pracę dla umocnienia ka- 
płaństwa. 

Skreśliwszy znaczenie Synodu, ks. 
Arcypasterz zaznaczył, że Synod ten 
będzie nową erą życia w diecezji. Sy- 
nod ten obmyśli nowe drogi, któremi 
będzie można dotrzeć do ludu. Przed 
zwołaniem Synodu ks. Arcypasterz 
Odniósł się do Ojca św., przedstawił 
Mu crudności, wśród jakich żyjemy 
i prosił o błogosławieństwo. Ojciec 
św. poblogosławił Synodowi i nade- 
słał wskazówki, jakich trzymać się 
należy. 


LIST METROPOLITY. 

Z kolei na wezwanie Arcypaste- 
rza, kanclerz konsystorza ks. kan. 
Hałuniewicz odczytał z ambony w 
języku łacińskim i polskim list do Oj- 
ca Św. 

Na list ten nadeszła 
odpowiedź: 

Z wielką serca pociechą dowie- 
dział się o tem z przesłanego mu świe- 
żo przez Ciebie urzędowego listu 
Dostojny Arcykapłan, który Ci ser- 
decznie z powodu Twej gorliwości 
pasterskiej, składa życzenie, a zarazem 
z całą ufnością się spodziewa, że Twój 
kler ukochany nie przestanie Ci usil- 
nie pomagać, aby do szczęśliwego 
wyniku mogło być doprowadzone to, 
co za wspólną radą będzie uchwalone 
i Twoją powagą postanowione i ogło- 
szone. Dlatego Ojciec Święty usilnie 
błaga o pomocną Mądrość Bożą dla 


następująca 


Was, aby Bóg rosą niebiańskiej łaski 
Swojej użyźnić raczył to, nad czem 
Wy się trudzicie dla większej Jego 
chwały i dla dusz zbawienia. 

Tymczasem z całą milością udzie- 
la Tobie i wszystkim Twoim Apo- 
stolskiego Błogosławieństwa, jako za- 
datku wszystkich darów Bożych i 
Swej ojcowskiej życzliwości. 

Ja zaś, donosząc Ci o tem, ochor= 
nie się kreślę z należnym szacunkiem 

oddanym Twej Dostojności 
E. kard. Pacelli. 


DALSZY PRZEBIEG SYNODU. 

Po odczytaniu tych pism wstąpił 
na mównicę, ustawioną przed wiel- 
kim ołtarzem ks. Dominik T. J.i 
wygłosii płomienną mowę do ojców 
Synodu. 


Następnie wstąpił na mównicę ks. 
Szurek i odczytał w języku łacińskim 
obszerne dekrety o rezydencji i wy- 
znaniu wiary, poczem odczytal dłu- 
gą rotę przysięgi. Podczas odczyty- 
wania przysięgi wszyscy członkowie 
Synodu klęczeli, trzymając prawą rę- 
kę na piersiach. 

Po odczytaniu roty, ks. Arcypa- 
śsterz odziany w pontyfikalne szaty, 
usiadł przed wielkim ołtarzem, zwró- 
cony twarzą do presbiterjum, trzy- 


mając na kolanach Ewangelję. Na 
znak księdza Wieczorka, wszyscy o- 
becni, począwszy od ks. biskupa dr. 


Lisowskiego, całując Ewangelję, kładli 
na nią prawą rękę i mówiłi słowa: 
„Przyrzekam i ślubuję, tak mi Boże 
dopomóż i ta święta Ewangelja". 
Następnie oddawszy hołd ks. Ar- 


cypasterzowi, przystępowali do stoli- 
ka notarjusza Synodu i podpisywali 
formuły wyznania i przysięgi. Cere- 
monje te trwaly od godz. 8-mej do 
12.30, poczem wszyscy obecni odpro- 


wadzili  Arcypasterza do wielkich 
drzwi. 
O godzinie 15.30 rozpoczęły się 


obrady synodalne w Seminarjum du- 
chownem. Wzięło w nich udział 152 
członków, gdyż na 164 wezwanych, 
dwunastu usprawiedliwiło swą nie- 
obecność chorobą. 

Na Synod przygotowano olbrzy- 
mi matetjał, złożony z 296 artyku- 
łów. 

Przemówienia członków Synodu 
mogły trwać najwyżej trzy minuty. 

Wczorajsze obrady  przeciągnęły 
się poza godzinę 19-tą. Dziś o godzi- 
nie $ nastąpił dalszy ciąg nabożeństw 
z kazaniem, popołudniu zaś dalsze o- 
brady Synodu. 


Uchwały Rady Ministrów. g 


Warszawa, 23 września. (PAT.). 
We wtorek, 23 bm. odbyło się ped 
przewodnictwem prezesa Rady Mini- 
strów Marszałka Piłsudskiego posi:- 
dzenie Rady Ministrów. Na posiedze- 
niu tem Rada Ministrów postanowiła 
znowelizować rozporządzenia Mini- 
strów skarbu, przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa z miesiąca lipca br., w spra- 
wie zwrotu ceł przy wywozie zbóż, 
produktów przemiału oraz słodu, w 
kierunku przedłużenia obecnego sy- 
stemu premjowania tych produktów. 
Przedłużenie to będzie miało waż- 


B 
ność aż do odwołania, z tem, że uchy« 
lenie przyznanych zwrotów ceł może 
nastąpić za poprzedniem  dwumie- 
sięcznem zapowiedzeniem. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
wysłuchała sprawozdania Ministra rol- 
nictwa o międzynarodowej konferen- 
cji rolniczej i przyjęła je do zatwier- 
dzającej wiadomości oraz uchwaliła 
wyznaczyć delegatów polskich do 
Międzynarodowego Komitetu stu- 
djów, którego utworzenie zostało za- 
e OE na konferencji warszaw- 
SKIC) 


Przed dymisją Schobera. 


Wiedeń, 23 września. (PAT.). Sy- 
tuację gabinetu kanclerza Schobera c- 
ceniają w Wiedniu pesymistycznie. 
Szczególnie po uchwale klubu chrz- 
Ścijańsko-socjalnych przeważa zdanie, 
że kanclerzowi Schoberowi nie pozo- 
staje żadna inna droga, jak podać się 
do dymisji. Decyzja w tej sprawie za- 
padnie na posiedzeniu Rady mini- 
strów, zwołanem na środę popołu- 
dniu. 

Dziś obradowałi chrześcijańsko= 
socjalni. Po dwugodzinnym  referaci: 
prezesa klubu wicekanclerza Vaugoina 
toczyła się dłuższa dyskusja, poczem 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, w 
której klub wyraża wicekanclerzowi 


Vaugoinowi pełne zaufanie, zgadza się 
zupelnie z jego wywodami i całkowi- 
cie się z nim solidaryzuje. Uchwał: 
powyższej oczekiwano w  kuluarac 
parlamentu z wielkiem  naprężeniem. 
Zakomunikowana zostałą ona kancle- 
rzowi i stronnictwu o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Niektórzy przypuszczają, Że sy- 
tuacja nie jest jeszcze beznadziejna, 
ponieważ rezolucja klubu chrześcijań- 
sko-socjalnych nie wspomina o spra- 
wie Strafelli, wobec czego nie jest wy- 
kluczone, że nastąpią jeszcze rokowa- 
nia między kanclerzem a _ stronnice 
twem chrześcijańsko-socjalnych w cią- 
gu dnia jutrzejszego. 


Zmiana kons 


tytucji Gdańska. 


Wybory odbędą się 16 listopada b. r. 


Gdańsk, 23 września. (PAT.). Wo- 
bec ogłoszenia ustawy o reformie kon- 
stytucji oraz nowej konstytucji gdań- 
skiej, w gdańskim Dzienniku Ustaw, 
ustawa ta weszła w życie. Odtąd obo- 
wiązuje nowa konstytucja gdańska. 
Na podstawie nowej konstytucji wy- 
bory do sejmu gdańskiego odbędą się 
16 listopada br. Według art. ro kon- 
stytucji, dotychczasowy sejm rozwi. 
zuje się z dniem nowych wyborów, t. 
zn. w dniu 16 listopada. Na zasadzie 
art. 12 konstytucji, nowowybrany 
sejm zbierze się w 30 dni po wybo- 


rach. Wobec tego pierwsze posiedze- 
nie Sejmu odbędzie się 16 grudnia br. 
Dotychczasowy Senat składa swój u- 
rząd w dniu wyboru nowego Senaru, 
który wybrany będzie w ciągu jedne- 
go miesiąca, t. zn. w dniu 16 stycznia 
1931. Według nowej konstytucji, od- 
będą się w trzy miesiące po wyborze 
Sejmu gdańskiego także nowe wybory 
do gdańskiej Rady miejskiej. 

Jak wiadomo, z wejściem w życie 
nowej konstytucji liczba posłów do 
Sejmu zredukowana została ze 120 do 
72, a liczba senatorów z 22 do 12. 


ZZ 


Sensacyjny proces w Berlinie. 


Berlin, 23 września. (PAT.). Przed 
trybunałem Rzeszy w Lipsku rozpo- 
czął się dziś sensacyjny proces poli- 
tyczny przeciwko trzem oficerom 
Reichswehry, aresztowanym na wio- 
snę br. w Ulm za organizowanie ja- 
czejek hittlerowskich wśród oficerów 
tamtejszego garnizonu, Oskarżeni 
ppor. Scheringer i ppor. Ludin oraz 
por. Wendt, odpowiadają za zbrodnię 
zdrady stanu i nakłanianie żołnierzy 
do nieposłuszeństwa wobec władz. O- 
bronę oskarżonych podjął między in- 
nymi zostępca prawny Hittlera dr. 
Frank, członek zarządu partii narodo- 
wo-socjalistycznej. Pojawienie się dr. 
Franka na sali powitali podsądni po- 
wstaniem z miejsc i podniesieniem. 
dłoni na sposób faszystowski. 


Ze względu na możliwość starć, 
spowodowanych niezwykłem podnie- 
ceniem, jakie wywołał proces w ko- 
łach młodzieży radykalnej prawicowej 
i komunistycznej, wzmocniono ©- 
chronę gmachu sądowego, którego 
strzeże oddział policjantów złożony 
z żo ludzi. H 

Dzisiejszą rozprawę wypełniły ze- 
znania oskarżonych. Tłumaczą się oni, 
że w działalności swojej kierowali się 
nie motywami osobistej niechęci, lecz 
nastrojem, nurtującym już oddawna 
w szeregach Reichswehry. Koła oficer- 
skie uważają oddawna :politykę trzą- 
du Rzeszy, polegającą na wypełnianiu 
zobowiązań traktatowych, za sprze- 
czną z wolą narodu. 


Połączenie organizacji 
pracowników umysł. 


Warszawa, 24 września. (PAT.). 
Jak donosi „Ekspress Poranny" fede- 
racja Związków Zawodowych pra- 
cowników umysłowych i Polska Kon- 
federacja pracowników umysłowych 
postanowiły połączyć się w jedną or- 
ganiczną całość przyjmując na okres 
przejściowy statut i nazwę „Polska 
Konfederacja Pracowników Umysło- 
wych”, Nowa ta organizacją po polą- 
czeniu cbu centrali ke 21 związków 
i $8.o0o członków. 


Rokowania z finansistami 


francuskimi. 


Warszawa, 24 września. (PAT.). 
„Kurjer Warszawski podaje, fe ro- 
kowania z francuską grupą finansi- 
stów, która zaj on magistra- 
towi miasta stołecznego Warszawy bu 
dowę na własny rachunek i eksploa- 
tację centralnych hal] targowych, chło” 
dni i rzeźni trwają. Dotąd uzgodniono 
w zasadzie budowę chłodni tranzyto- 
wych i hal targowych natomiast co do 
rzeźni sprawa nie jest jeszcze uzgod- 
nioną. Grupa francuska zamierza in- 
westować w przedsiębiorstwach uży- 
teczności publicznej w Warszawie 100 
do 150 miljonów złotych. 


Konkurs awionetek. 


Kraków, 23 września (PAT). Dziś 
między godz. 10—-rr wystartowały z 
Krakowa do Warszawy awionetki, ce- 
lem wzięcia udziału w trzecim krajo- 
wym konkursie awionetek, w składzie 
następującym: 

1. D. K. D. 4, pilot por. Kowal- 
czyk, pasażer Mieczysław Działowski. 


2. D. K. D. 5, pilot sierż. St. Dzia- 
łowski, konstruktor, pasażer kap.-ob- 
serwator Lisiewicz. 


3. R. W. D. 2, pilot Jan Sołrykow= 
ski z Aeroklubu Akademickiego w 
Krakowie, w miejsce dra Piotrowskie= 
go, pasażer por. Wlassak. 

SD. R Daa 
pilot por. Gaździk. 

Pozostałe w Krakowie dwie awio- 
netki $. r, z silnikiem Cirrus i druga 
z silnikiem Zaleskiego, odlecą w dniu 
jutrzejszym z pilotami Sidą i kap. Ha- 
leckim. 


jednomiejscowa, 


Warszawą, 23 września. (PAT.). 
Dnia 24 bm. na lotnisku cywilnem w 
Warszawie nastąpi oficjalne otwarcie 
trzeciego krajowego konkursu awio- 
netek, zorganizowanego przez zarząd 
centralny L. O. P. P. Konkursy urwać 
będą do 6 października br. włącznie, 
przy wyłącznym udziale aparatów 
konstrukcji krajowej. Udział w kon- 
kursie zgłosło 24 awionetek. Od 30 
września do 4 października odbęuzie 
się lot okrężny dookoła Po!:l.i 
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Warunki pokoju w Europie. 


(Charakterystyczny głos senatora Henryka Berenger'a). 


Wynik wyborów w Niemczech wy- 
wołał słuszną reakcję wszędzie, w całej 
Europie. My, tu, we Francji, nie powin- 
niśmy jednakże poddawać się uczuciu 
paniki Wiemy, czem jesc w istocie 
Hittler i jego zwolennicy i dlatego też 
obowiązkiem naszym jest mieć się na 
ostrożności i dbać o utrzymanie wszyst- 
kich naszych Środków obronnych w 
stanie stałej gotowości. To, co posia- 
damy i co zrobiliśmy w tym kierun- 
ku — wystarcza dla naszego bezpieczeń- 
stwa i Hitelerowcy oraz nacjonaliści 
niemieccy mogą być pewni, że Francja 
nie będzie zaskoczona i nie da sobie 
nic dyktować. 

To powiedziawszy, należy jednak 
stwierdzić, że niema narazie żadnej 
przyczyny, dla której Francja miałabv 
zmienić nagle kurs swej polityki po- 
kojowej. Pokój jest najcenniejszem do- 
brem i pokoju tego zarówno dla nas, 
jak i dla Europy będziemy bronić 
wszelkimi sposobami przeciw tym, 
pl zamierzali w ten lub w inny 
sposób go naruszyć i wciągnąć znów 
Europę w wir krwawych zapasów. 

„Jeżeli Hittler jest tylko posłańcem 
Kaizera —— tem lepiej! Europa jest 
ostrzeżona zawczasu. Neoimperjalizm 
niemiecki musi już teraz zdać sobie 
Sprawę z tego, że wszyscy patrzą mu 
na palce i że niebezpieczeństwo może 
grozić raczej Niemcom, niż Europie 
w razie jakichś obłąkańczych zakusów. 

Zdaje się, że minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, dr. Curtius, rozumie 
dokładnie całą sytuację powyborczą i 
zdaje sobie sprawę z fatalnego wraże- 
nia i nietylko wrażenia, jakie zwycie- 
stwo nacjonalistów niemieckich zrobiło 
w Europie i poza nią. Zdaje się, że pra- 
gnie on temu przeciwdziałać, gdyż wy- 
stępował w Genewie jako rzecznik u- 
miarkowanej, rozsądnej polityki Rze- 
szy. 

Ale... nasuwa się pytanie, jaką wagę 
i wartość mają w sytuacji obecnej de- 
klaracje dr. Curtiusa? Kto, jaki rząd 
Rzeszy będzie za nie ręczył? Kto wie, 
jak długo jeszcze utrzyma się obecny 
rząd Brueninga? Największa ostroż- 
ność i wstrzemięźliwość staje się w 
tych warunkach nakazem dla polityki | 
Francji, 


W każdym razie tym partnerem, 
który wyszedł teraz z gry wyborczej 
osłabiony, dyplomatycznie, politycznie 
i finansowo są Niemcy. 

Francja może sobie pozwolić na 
zupełny spokój w obliczu nowostwo- 
rzonej sytuacji. Jej finanse są bez za- 


rzutu, armja w stanie gotowości, opinją 
publiczna — przygotowana, Francja 
chce pokoju, broni całości trakratów. 
W kontynuowaniu swojej polityki po- 
kojowej i podtrzymaniu jej panuje we 
Francji zupełna zgoda między rządem 
a parlamentem i opinją publiczną. Ta 
jedność i solidarność, wsparta na moc- 
nym fundamencie środków obron- 
| nych, pozwala Francji patrzeć spokojnie 
| w przyszłość. 


Dałsze wyniki ekspedycji policyjnej. 


Ciekawe odkrycie w budynku ruskiego gimnazj 
w Rohatynie. "a TAE: 


Lwów, 23 września. (PAT.) Ekspe- 
dycja policyjna w dniu 23 bm. kon- 
tynuowała swoją akcję na terenie po- 
wiatów  rohatyńskiego, bóbreckiego, 
podhajeckiego i brzeżańskiego, W wy- 
niku tej akcji znaleziono kilka sztuk 
Lroni palnej, naboi, 38 m. drutu tele- 
fonicznego, s m lontu, 1 pocisk ars 
matni, jo dkg prochu strzelniczego, 
oraz 3 fury sprzętu wojskowego, 
wreszcie keragondeosie 
treści i nielegalną literaturę. Przytrzy- 


podejrzanej i 


mano $ osób, między innemi b. posła 
Kuzyka Stefana, b. posła Aleksandra 
Jaworskiego, obaj z UNDA, oraz Eu- 
genjusza Hładkiego i Prokopa Semaka, 
dwóch ostatnich jako podejrzanych o 
podpalanie stert. 

Ciekawy jest wynik rewizji w bu- 
dynku gimnazjum ruskiego w Roha- 
rynie, gdzie znaleziono na strychu, 

| między innemi, 1 granat ręczny i 3 
rakiety do podpalania stert. 


Poszukiwania w Przemyślu. 


Przemyśl, 23 września. (PAT.) 
W poniedziałek wieczorem wyruszyła 
z Przemyśla ekspedycja, złożona z 40 
posterunkowych, pod dowództwem ko- 
mendanta powiatowego Moritza i ki 
rownika wydziału śledczego Olenkie 
wicza, do pobliskiej wsi Buszkowice, 
gdzie przeprowadziła u tamtejszych 


działaczy ukraińskich szereg rewizyj, 
w wyniku których zamknięto organi- 
zacje ukraińskie „Łuh”, „Plast“ i „So- 
kif“ oraz opieczętowano tamtejszą u- 
kraińskz kooperatywę. Aresztowanych 
zostało 25 osób, u których podczas re- 
wizji znaleziono dużo obciążającego 
materjału, 


Aresztowania w Województwie tarnopolskiem. 


Tarnopol, 23 września (PAT). Or- 
gana policy'ne w Tarnopolu wytropi- 
ły sprawcę podpalenia sterry w Susz- 
czynie, mianowicie Jana Myskowa z 
Berezowicy, który został aresztowany. 

"Tarnopol, 23 września (PAT). Da. 
21 b. m. spalono zagrodę inspektora 
P. Z. U. W. Oborskiego w Zbarażu. 
W wyniku natychmiastowych docho- 
dzeń, jako sprawcę podpalenia aresz- 
towano Wasyla Procyszyna, absol- 
wenta gimnazjalnego i Bohdana Hew- 
kę, ucznia V kl. gimnazjum w Zbara- 
żu, który przyznał .się do czynu i ob- 
jaśnił sposób lenia. 5 

Tarnopol, 23 września (PAT). Or- 
gana polici kontynuując dochodzenia 
w sprawie ści krzyża pamiątkowe- 


Młodzież 1930 roku. 


Pod takim tytułem ogłosiła p. Ga- 
brjela Frances-Froadec w paryskim 
„Le Journal* garść ciekawych uwag o 
dzisiejszej młodzieży, które zasługują 
na to, aby zaznajomiła się z niemi i 
nasza publiczność. 

Autorka zdaje sobie sprawę z tego, 
że wszelkie charakterystyki ogólne, a 
więc i stó obecnej mło- 
dzieży, są zawodne, mimo to próbuje 
ustalić cały szereg cech wspólnych, u- 
siłuje niejedno wy aśnić i tłumaczyć, 
niejednego bronić. 

Zwraca przedewszystkiem uwagę 
na dzieciństwo naszej dzisiejszej mło- 
dzieży, która przeżywała to dzieciń- 
stwo swoje podczas Wielkiej Wojny 
lub po wojnie. Jakież ono było? Otóż 
było to najpierw dziecińs.wo smutne. 

. Rodziny tych dzieci żyły przez lata 
całe w  największem ograniczeniu; 
dzieciom, nawet najbardziej uprzywi- 
lejowanym, wydzielano mleko, cukier, 
nawet chleb. Zwłaszcza przy końcu 
wojny i zaraz po wojnie bywało naj- 


gorzej. Organizmy naszej młodzieży 
nie były więc w dzieciństwie należycie 
odżywiane, co pociągnęło za sobą licz- 
«ne choroby, szczególnie gruźlicę lub 
podatność na nią. 

Wspomnienia z dzieciństwa są u 
naszej młodzieży często pełne gory- 
czy. Śtąd to plynie jej dzisiejszy zmysł 
pozytywny, jej „zmaterjalizowanie" i 
wrażliwość na stronę materjalną. Chce 
ona niejako, „odrobić”* to, co straciła, 
chce zatrzeć w pamięci ciężkie wraże- 
nia powojennych czasów, 


A jakie było w dzieciństwie wy- 
chowanie moralne tej młodzieży 1930 
roku? Ojcowie najczęściej byli na 
wojnie lub przez lata całe wojną za- 
jęci, a wychowaniem kierowały matki. 
Czasem to wychowanie macierzyń- 
skie bywało mocne i twarde, niegor- 
sze od ojcowskiego. Ale co się działo. 
gdy matce brakło odpowiedniego au- 
torytetu? lub gdy matka pracowała 
na dzieci i nie mogła się niemi za 
jąć? Wtedy dziecko wychowywało się 
samo, a rezultaty takiego „„samowy- 
chowania" rzadko były szczęśliwe. Je- 
Śli się dzisiaj oskarża obecną młodzież 
o złe skłonności i instynkty, to trze- 
ba pamiętać, że może nie ona jest te- 
mu winna. 

A jakie idee wyniosły znowu dzie- 
ci wojenne z swego dzieciństwa? — 
pyta dalej pani Francćs-Troadec. Wi- 
ły one upadanie wielu rzeczy i lu- 
dzi „wielkich“, słyszały o tem wiełe; 
nauczyły się więc, zaraz w zarąniu 
swego życia, niedowierzać żadnej sile i 
wielkości, lekceważyć ją sobie; w Slad 
za tem poszło wogóle niedowierzanie 
wszystkiemu, wątpienie o wielu rze- 
czach. Stąd pewien determinizm di- 
siejszej młodzieży, jej brak wiary w 
wolność, odpowiedzialność i wiele in- 
nych ustalonych dawniej wielkości. 

A szkoła? Czy młodzież nasza zna 
chodziła w szkole ten autorytet, któ- 
rego jej brakło w domu? Pani Fran- 
cós-Troadec daje tu odpowiedź nega- 
tywną. W czasach wojennych i powo- 
jennych uczyli nasze dzieci często na- 


go w Dyczkowie pow. Tarnopol, are- 
sztowały Rusina Emila Pawłusia, stu- 
denta uniwersytetu warszawskiego, 
który przyznał się do czynów i po- 
dał nazwisko współuczestnika. Za dru- 
gim sprawcą zarządzono pościg poli- 
cyjny. 

Stanisławów, 23 września. (PAT.). 
Dnia 21 bm. podpalili nieznani spra 
cy w Różance Wyżnej pow. Skole 
drzewo ścięte własność Groeblów. Po- 
żar zlokalizowano dopiero 22 bm. 
Spłonęło 600 metrów sześciennych na 
przestrzeni 1400 metrów długiej a 75 
metrów SĘ Szkoda wynosi 12 
tysięcy złotych. Stwierdzono, że 0- 
gień został podłożony w kilku miej- 
scach. 


le starzy (bo młodzi byli na 
ie), często ludzie o osłabionej e- 
nergji i powadze; lekcje ich bywały 
może nudne, nie umiały zachęcać i po- 
rywać. A choćby nawet niewszędzie 
tak było, to jednak wychowanie i na- 
uczanie w czasie wojny było napewno 
gorsze, napewno mnie” skrupulatne i 
wartościowe, niż przed wojną lub 
dzisiaj. Nie było też ciągłości w nauce. 
Szkoły zamieniały się często w szpira- 
le, a młodzeż przerzucano tu i tam. 

Pozatem, każda godzina szkolna 
usiłowała być z obowiązku lekcją pa- 
trjotyzmu, naturalnie patrjotyzmu wo 
jennego, ściśle dostosowanego do sytu- 
acji, do chwili bieżącej, a więc jedno- 
stronnego i ciasnego; o pogłębieniu 
patrjotyzmu w kierunku „pokojo- 
wym“, w kierunku pracy codziennej, 
żmudnej dla państwa czy narodu, nie 
było wówczas mowy. Wynik jest ta- 
ki, że jedni przejęli się zupełnie takim 
jednostronnym  patrjotyzmem, w in- 
nych ta jednostronność patrjotyzmu 
wojennego wytworzyła pewien prze- 
syt i wogóle zobojętnienie na sprawy 
ojzyste 

Nadto młodzież pholna ais dozas 
wała wtedy należytej pomocy mate- 
rjalnej, a jeśli otrzymywała jakieś 
prawne wsparcia (z racji strat rodzin 
nych, czy wojennych), ro udzielano 
ich nieraz jakby w formie jałmużny, 
a nie odszkodowania, co budziło w 
młodych duszach przykre uczucie po- 
niżenia. A to z pewnością nie wpływa- 
ło także dodatnio na cały rozwój du- 
chowy. 

Wreszcie i karjera młodzieży po- 
wojennej została częstokroć skrzy- 


(Tureckie Zgromadzenie 


Wiedeń, 23 września (PAT). „N. 
Fr. Fresse“ donosi z Ankary: Wczo- 
raj została otwarta nadzwyczajna sc- 
sja Zgromadzenia narodowego. Kiedy 
prezydent ministrów Ismet Basza sta- 
nął na trybunie, cała Izba, za wyjąt- 
kiem kilku opozycjonistów, powitała 
go oklaskami. Ismet Basza oświadczył, 
że dzięki zarządzeniom rządu udało 
się zapobiec zdeprecjonowaniu funta 
tureckiego, który okazuje w ostatnich 
czasach mawet tendencję zwyżkową. 
Ismet Basza skreślił następnie przy- 
czyny i przebieg powstania Kurdów i 
podkreślił stanowisko, jakie za'ęły 
państwa sąsiednie wobec operacyj ar- 
mji tureckiej. Powstanie zostało przez 
żandarmerję i regularne wojsko szyb- 
ko i zupełnie stłumione. Zgromadze- 
nie uchwaliło wyrazić uznanie woj- 
skom, które brały udział w walkach 
z Kurdami. 


Akcja separatystów 
nadreńskich. 


Berlin, 23 września (PAT). We 
dlug doniesień z Metzu, Związek sepa- 
ratystów zbiegłych do Lotaryngji po 
opróżnieniu Nadrenji, zwrócił się do 
Ligi Narodów z następującą rezolucją: 

Wszyscy Nadreńczycy, którzy mu- 
sieli opuścić swój kraj z powodu pru- 
skiego terroru, zawiadamiają Ligę 
Narodów, że są nadal stronnikami idei 
nadreńskiej. Protestują oni kategory- 
cznie przeciwko gwałtom pruskiego 
rządu w stosunku do członków i 
przyjaciół partji separatystów. Nie 
mogą oni tolerować, aby pozostali w 
kraju przyjaciele ich, byli szykanowa- 
ni i uciskani. Proszą Ligę Narodów, 
aby wpłynęła na rząd niemiecki, by 
zaniechał w przyszłości wszelkich re- 
presji preciwko separatystom. Separa- 
tyści zaznaczają wreszcie, że nie mogą 
dopuścić do tego, aby Nadreńczycy 
byli terrozywani przez obcokrajowe 
elementy, uciskani w swoim kraju i 
aby zabierano im ich majątki. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P 


wiona. Przecież nieraz za życią ojców 
i w obliczu dobrych stosunków mate- 
rjalnych marzył chłopak o jakimś za- 
wodzie, często Erri do ojcow- 
skiego, chciał np. pracować dalej na 
ziemi czy w interesie ojcowskim, —- 2 
później wskutek katastrofy familijnej 
lub finansowej wszystko musiało ulec 
zmianie. Młody człowiek musiał obie- 
rać raką sferę pracy, jaką mu wskaza- 
ła konieczność życiowa... 

Takiemi to argumentami, związa- 
nemi z niewesołem dzieciństwem 
współczesnej młodzieży, usprawiedli- 


wia francuska autorka jej dzisiejszy 
charakter i dążenia. 
Jakaż jem jednak ta młodzież 


1930-go roku, teraz, kiedy już doro- 
sła? P. Frances-Troadec kreśli raki jej 
wizerunek duchowy: Młodzież współ- 
czesna odnosi się z niechęcią do rze- 
czy abstrakcyjnych i Each, 
a liczy się głównie tylko z faktami i 
rzeczywistością. Równocześnie jednak 
ta młodzież, chociaż już dorosła czy 
dorastająca, jest jeszcze bardzo młoda, 
czasem poprostu dziecinna, przyczem 
nie zdaje sobie z tego sprawy. Pod- 
trzymuje ona mimowiednie w sobie 
to dzieciństwo, bo nie przeżywała nie- 
gdyś dzieciństwa prawdziwego. Jest 
to dalej młodzież aktywna, zamiłowa- 
na w szybkiej realizacji swych pra- 
gnień, niechętna idealizowaniu i rze- 
czom odległym. Lubi też pieniądze, 
ale poto, aby je wydawać, bo jest 
przekonana o niestałości losów i dóbr 
ludzkich. Ma także pewne zamiłowa- 
nie w zbytku, lubiłaby ostentacyjnie 
się nim otaczać. 


Jako jedną z zasadniczych idei dzi- 
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Nadzwyczajny Zjazd delegatów 
Związku Oficerów Rezerwy Ziem Południowo-Wsch. 


W tych dniach cdbył się we Lwo- | wszystkich sił narodowo-społecznych 


wie Nadzwyczajny Zjazd Delegatów 
Koł Związku Oficerów Rezerwy Ziem 
Poludniowo-Wschodnich z  udziałe. 
przedstawiciela p. Wojewody lwow- 
skiego. 

Zjazd został zwołany telegraficznie. 
Mimo krótkiego odstępu czasu obesła- 
ły go prawie wszystkie Koła Woje- 
wódżtw lwowskiego, tarnopolskiego, 
-stanisławowskiego i wołyńskiego, przy 
liczbie delegatów przekraczającej 100 
osób. 

Przedmiotem obrad były ostatnie 
wypadki akcji sabotażowej „w Mało- 
polsce Wschodniej, sytuacja wytwo- 
rzona w społeczeństwie ną Kresach w 
związku z rezpisanemi wyborami o= 
raz sprawy organizacyjne. 

Po kilkugodzinnej dyskusji Zjazd 
Delegatów uchwalił następującą rezo- 
lucję: 

ł Nadzwyczajny Zjazd Okręgowy 
Delegatów Kół wobec wzmożonej an- 
typaństwowej roboty sabotażowej or- 
ganizowanej w interesie i za popar- 
ciem materjalnem obcego państwa — 
uchwala: 1) Domagać się od władz 
państwowych zastosowania wszelkich 
stojących do dyspozycji środków cc- 
lem jak najrychlejszego  zlikwidowa- 
nia roboty sabotażowej, a w szczegól- 
ności; wprowadzenia sądów doraż- 
nych, natychmiastowego rozwiązania 
organizacji t. zw. ukraińskich, które 
pod płaszczykiem akcji rzekomo kul- 
turalnej, społecznej, sportowej czy gc- 
spodarczej podtrzymują  materjalnie 
agitatorów sabotażu i wychowują dal- 
sze kadry do zbrodniczej akcji; 2) 
Wobec stwierdzenia faktów, że głó- 
wną rolę wykonawczą spełniają nau- 
czyciele i młodzież ukraińskich szkół 
i zakładów wychowawczych, doma- 
gać się od Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego we Lwowie zamknięcia tych u- 
czelni, z łona których. wyszli sabota- 
Żyści, oraz rozciągnięcia szczególnej 
kontroli nad szkolnictwem t. zw. u- 
kraińskiem. A 

IL. Zjazd zwraca się do społeczeń- 
stwa z wezwaniem do konsolidacji 


— ZO, 


siejszej młodzieży podkreśla autorka 
francuska to, że młodzież „nie chce 
się dać zabijać”, że jest przeciwniczką 
wojny. Samej minionej wojny tj. jej 
ideologji, porywów, nastrojów nie 
zna dobrze; ojcowie często pomarli, 
uczestnicy wojny niechętnie o niej o- 
powiadają, a młodzież znowu nie lubi 
słuchać. Młodzież dzisiejsza wypowia- 

. da często przekonanie, że wojna, któ- 
rą prowadzili jej ojcowie, powinna być 
ostatnią, a zadaniem dzisiejszego po- 
kolenia jest przedewszystkiem zabliź- 
nianie skutków wojny i definitywne 
organizowanie pokoju. 

Co do polityki, to niewątpliwie 
temperament pociąga niekiedy mło» 
dzież ku partjom radykalnym; naogół 
jednak młodzież powojenna nie est 
radykalna, ma dużo umiaru i zdrowe- 
go rozsądku, a nawet lubi kierunki u- 
gruntowane, stroniące od nowości; 
ma jakby trochę zamalo zaufania w 
sobie, chętnie opiera się o starszych 
i widzi to mile, gdy wybitne osobi- 
stości biorą na siebie odpowiedzial- 
ność za wielkie sprawy i wypadki. 

Charakterystyka p. Frances-Troa- 
dec odnosi się naturalnie głównie do 
młodzieży francuskiej, żyjącej w sto- 
sunkach nieco odmiennych od na- 
szych. To też niejedno musielibyśmy 
© cej charakterystyki skreślić, gdy- 
byśmy ją mieli przystosować do „mło- 
dego Polaka z 1930 roku“ (np. w 
kwestji stosunku do wojny za ojczy- 
znę itd.) 

Że jednak artykuł zawiera wiele 
uwag trafnych, opartych na głębszej 
obserwacji i sprawdzających się na 
młodzieży powojennej wszystkich na- 
rodów — to nie ulega wątpliwości. 

=s 


i gospodarczych do wzmożenia czuj= 
ności oraz ścisłego i ochoczego współ- 
działania z władzami państwowemi ce- 
dcm tępienia bandyckiej akcji. 

II. Zjazd nakłada na wszystkich 
oficerów rezerwy Okręgu Ziem Pc- 
łudniowo-Wschodnich obowiązek, a- 
żeby w najściślejszym kontakcie z 
wszystkiemi bratniemi organizacjami 
kombatanckiemi oraz ze Strzelcem 
i Sokołem stanęli na czele akcji spo- 
łecznej zmierzającej do ukrócenia i 
zlikwidowania zbrodniczej roboty „u- 
kraińskiej”. 


IV. Zjazd oświadcza, że Związek 


! Oficerów Rezerwy staje do dyspozycji 
władz, celem ostatecznego zlikwidowa- 
nia antypaństwowych aktów sabotażu. 

V. Zjazd Z. O. R. wzywa te ży- 
wioły społeczeństwa ruskiego, które 
potępiają zbrodniczą akcję sabotażową, 
aby uczyniły to jawnie i publicznie. 

Zjazd stwierdza potrzebę stworze- 
nia jednolitego frontu wyborczego Po- 
laków na Kresach południowo-wschod- 
nich, poleca Zarządowi Okręgu podjąć 

| jak pajenergiczniejszą akcją, celem do- 
| prowadzenia do porozumienia między 
wszystkiemi stronnictwami  polskiemi 
celem stworzenia jednej listy polskiej, 
zaś Kolom Związku podjęcie pracy 
wśród społeczeństwa na prowincji ce- 
| dla 
I 


wy- 


lem wytworzenia zgodnej opinji 
konieczności jednolitego frontu 
borczego. 


V. Powszechny Zjazd historyków 
polskich. 


Jak już donosiliśmy, odbędzie się 
w Warszawie w związku z uroczysto- 
ciami setnej rocznicy Powstania li- 
stopadowego, V Zjazd Historyków 
Polskich. 

Przygotowania pod kierunkiem 
Stałej Delegacji Zjazdów, powołanej do 
życia w Poznaniu 1925 r., odbywają się 
w szybkiem tempie. Lista zgłoszeń u- 
czestników osiągnęła cyfrę 170. Zgro- 
madzono liczne referaty w czterech 
sekcjach, obejmujące najważniejsze za- 
gadnienia. Najciekawsze referaty obej- 
muje Sekcja porozbiorowa, które sta- 
nowić będą całokształt zapatrywań na- 


uki na te zagadnienia, Referaty w tej 
sekcji objęli: pp. Tokarz, Askenazy 
(odczyty plenarne), Bujak, Handels- 
man, Skałkowski, Pawłowski, Konop- 
czyński, Kukiel, Kipa, Przelaskowski, 
Lewak, Więckowska, Kozolubski, Li- 
piński, Rutkowski i inni, 

Rocznicy Witolda poświęcone będą 
referaty  Adamusa,  Chodynickiego, 
Ehrenkreutza, Haleckiego, Modelskie- 
go, Paszkiewicza, Piwarskiego, Semko- 
wicza, Zajączkowskiego. 

Z zagranicy zgłosili odczyty prof. 
Lheritier z Paryża, Lukinich z Buda- 
pesztu, i Bidlo z Pragi. 


W sprawie rzekomego zniesienia 
odpoczynku niedzielnego w handlu. 


W związku z informacjami, jakoby *] z prawa handlu do godz. 2o-tej wzgl. 


Ministerstwo przemysłu i handlu o- 
pracowywało projekt ustawy o znie- 
sieniu odpoczynku niedzielnego w han 
dlu, dowiadujemy się, że wiadomości 
te nie odpowiadają prawdzie. Nato- 
miast Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu opracowuje materjały i projekt 
dyskusyjny w sprawie przesunięcia za- 
mykania zakładów handlowych w dni 
robocze z godziny 19-tej na godzinę 
żo-tą, Oraz przesunięcia o je go- 
dzinę terminu zamykania tych za- 
kładów, które już obecnie korzystają 


21-szej, oczywiście z zabezpieczeniem 
obowiązujących norm w dziedzinie o- 
chrony pracy najemnej. 

Również poddana ma być dyskusji 
sprawa zbyt rygorystycznych sank- 
cyj prawnych, obowiązujących w tej 
dziedzinie. 

Projekty powyższe, wzorowane na 
stosunkac| zachodnio-europejskich, 
poddane będą wyczerpującej dyskusji, 
oraz zaopinjowaniu zainteresowanych 
organizacyj. 


Wydobycie średniowiecznego okrętu 
wojennego. 


Bardzo ciekawego odkrycia doko- 
nano ostatnio w Stockholmie. Miano- 
wicie na dnie kanału Riddarholm w 
pobliżu Domu Rycerstwa w Stockhol- 
mie odkryto zatopiony okręt wojenny. 
że średniowiecza. Okręt, wydobyty już 
na powierzchnię, jest jednym z najstar- 
szych okrętów średniowiecznych, jakie 
dotychczas odkryto. Zachował się w 
stosunkowo niezłym stanie i jest dla 
nauki zdobyczą wprost nieocenioną. 
Zbudowany z drzewa dębowego przy- 
pomina mocno swym kształtem statki 
Wikingów z zamierzchłych czasów. 

Wydobycie okrętu na powierz- 
zhnię przedstawiało dużo trudności, 
potitważ był on częściowo zagrzebany 
w mule i w piasku. Udało się jednak 
wydobyć kadłub bez żadnych uszko- 
dzer, tak, że można będzie całość zu- 


pełnie zrekonstruować. Okręt będzie 
je'nym z najciekawszych depozytów 
szwedzkiego muzeum historycznego. 

Wydobyty okręt uzbrojony był 
waġiężkie żelazne armaty, których 
wiek znawcy określają w przybliżeniu 
na lat około 500, Są to prawdziwe uni- 
katy. Konstrukcja tych armat jest bar- 
dzo prymirywna, wskazująca na ich 
stare pochodzenie. W przedniej części 
okrętu znaleziono dalej kule armatnie, 
wykonane z kamieni, ołowiu i żelaza, 
kilka żelaznych jaszczy do prochu, 
wreszcie kilka wydrążonych  stożko- 
wątych futerałów z drzewa, wypełnio- 
nych okruchami granitu i kamienia. 
Są to, prawdopodobnie, prymitywne 
kartacze, używane przy walce na bliski 
dystans: 


Ludzie leśni w 


Na północ od Władywostoku, nie- 
daleko od brzegów morza Japońskie- 
go, rozciągają się olbrzymie przestrze- 
nie lasów dziewiczych — t. zw. tają. 
Wysłana w te strony ekspedycja filmo- 
wo- naukowa, składająca się z Rosjan 
i Amerykanów, odkryła w głębi nie- 
zbadanych tajg niezbadane dotychczas 
plemię ludzi leśnych, nadających sobie 
nazwę „Ude“. 

Ekspedycja poczyniła szereg zdjęć 
filmowych, unaoczniając życie, spo- 
sób bytowania, obyczaje ludu Ude 
oraz zanotowała w licznych zapiskach 


. LZ) 
tajgach Syberji. 
obserwacje, dotyczące tego nieznanego 
i tajemniczego plemienia. 

„Ude* mieszkają i żyją rodzinnie. 
Każda rodzina dzieli wszystko między 
sobą; prace domowe spełniają tylko 
kobiety, mężczyźni zajmują się rybo- 
łóstwem, polowaniem. Chaty, w któ- 
rych mieszkają, sklecone są z kory 
drzewnej.  Głównem pożywieniem 
„Udź” jest pewien gatunek ryby zwa- 
nej . Tukola”, 

„Ude“ odznaczają się łagodnemi 
obyczajami, odnoszą się ufnie i przy- 
jaźnie do obcych. 


Dużem znaczeniem i wpływem 
cieszą się wśród ludu „Ude“ szamani- 
czarownicy. Wyprawa na połów ryb 
lub wgłąb lasów na polowanie odbywa 
się dopiero po uroczystym  obrzędzie 
zaklinania dobrych i złych duchów 
przez szamana, czemu towarzyszą 
zbiorowe tańce. 

Największem wydarzeniem w ży- 
ciu tego, liczącego około 1/4 tysiąca 
dusz, ludu jest polowanie z oszczepem 
wierzeń 


na niedźwiedzia. Według 
„Ude“ w niedźwiedziu żyją duchy 
przodków. Po zabiciu niedźwiedzia 


odbywa się wielka uczta, w której bio- 
rą udział wszyscy myśliwi. Śród zaklęć 
szamana i tańców zostaje spożyty łeb 
niedźwiedzia — „dom, w którym mie- 
szka wielki duch wielkiego przodka”. 
Życie i obyczaje rodzinne „Ude“ 
odznaczają się naogół prostotą. Dzieci 
zostają zaprawiane już od wczesnego 
wieku do walki z surową przyre 
Siedmioletni chłopcy towarzyszą 
swym ojcom i starszym braciom na 
polowaniach i przy połowie ryb. 


Kto może otrzymać 
pracę we Francji? 


W ostatnich czasach emigranci 
polscy, przybywający do Francji 1 
chcący sprowadzić kogoś z najbliższej 
rodziny lub krewnych, otrzymują zu- 
pełnie błędne informacje, zachęcające 
ich do omijania przepisów emigracyj- 
nych. W następstwie naraża to spro- 
wadzone w sposób nielegalny osoby na 
bardzo poważne trudności, tak w uzy- 
skaniu papierów francuskich, jak i 
otrzymaniu pracy. W związku z po- 
wyższem, Syndykat Emigracyjny in- 
formuje, że na zasadzie francuskiego 
prawa imigracyjnego, mogą przyjeż- 
dżać do Francji tylko najbliżsi krewni 
robotnika, to jest żona i dzieci. Spro- 
wadzone w ten sposób osoby, nie mają 
prawa zajmować się pracą zarobkową. 
Przestrzega się emigrantów przed spro- 
wadzaniem do Francji pełnoletnich 
mężczyzn (członków rodziny) w tym 
celu, aby objęli pracę. Uzyskanie po- 
zwolenia na pracę jest dła tej kategorji 
osób niemożliwe.” 

Wszyscy ci, którzy mają zamiar 
wyjechać do Francji na zarobek, muszą 
wystarać się o zapotrzebowanie do pra- 
cy, poświadczone przez konsulat polsk. 
i władze francuskie, albo zarejestrowac 
się w Państwowym Urzędzie Pośred- 
nicrwa Pracy, który załatwia sprawy 
wyjazdowe robotników do Francii 
transportami zbiorowemi. 


Weale nie pocieszająca 
statystyka. 


Nieubłagana statystyka Głównego 
Urzędu Statystycznego ujawniła dość 
ponurą prawdę, że w Polsce tylko so 
czternasty człowiek przekracza 60-ty. 
rok życia... Tylko 7.2 proc. ogółu lud- 
ności liczy sobie ponad 6o lat życia. 

Niewielkiem pocieszeniem jest, że 
jeszcze mniejszą długowieczność mają 
tylko Sowiety, w których 60 lat wie- 
ku przekracza tylko 6.7 proc. lud- 
ności. 

Lepiej dzieje się w innych krajach. 
Rekord pod tym względem, bije Fran- 
cja, gdzie ponad 6o lat posiada 13.7 
proc. ludności. W Szwecji odpowied- 
ni odsetek wynosi 12, w Anglii 9.4, w 
Stanach Zjednoczonych — 7.5 proc. 

Oczywiście te rozmaite stopnię 
długowieczności mieszkańców poszcze- 
gólnych krajów zależą od szeregu 
czynników. W pierwszym rzędzie cho- 
dzi tutaj o warunki higjeny i tempo 
życia. 

W Ameryce, aczkolwiek higjena 
stoi na poziomie bardzo wysokim, 
nerwowe tempo życia zabija prędko 
ludzi. U nas wieś jeszcze nie zdobyia 
tych warunków higjeny, które prze» 
dłużają życie, w miastach zaś ciężka 
2 o byt szybko zużywa siły ludz- 
16. 
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KRONIKA 


WRZESIEŃ 


we Lwowie. Podania za pośrednictwem dyrek- 
cji państwowej szkoły przemysłowej do Magt- 
stratu należy wnosić do zr października br. 
Magistrat m. Lwowa rozpisuje konkurs a$ 
jedno stypendjum im. gminy miasta Lwowa 
w kwocie 1.080 zł. dla ucznia szkoły morskiej 
w Tczewie. O stypendjum to mogą ubiegać się 
uczniowie szkoły morskiej w Tczewie, a „w 
pierwszym rzędzie przynależni do gminy mia- 
sta Lwowa. Podania o to stypendjum przez 
dyrckcję szkoły morskiej w Tczewie należy 
wnusić do Magistratu do dnia 31 października 
be 


Zużycie wody z centralnego wodociągu 
w czasie od 14—21 b. m. W niedzielę, dnia 
14 bm. zużyto 21.036 m wody; w poniedzia- 
lek, 15 bm. zużyto 24.206 m? wody; we wto- 
rck, 16 bm. zużyto 25.300 m? wody; w środę, 
17 bm. zużyto 23.444 m? wody; w czwartek, 
18 bm. zużyto 23.810 m? wody; w piątek, 19 
bm. zużyto 24.541 m? wody; w sobotę, 20 bm. 
zużyto 24.839 m* wody; w niedzielę, 21 bm. 
zyżyto 22.700 m3 wody. 


Posiedzenie T. Rad 


KALENDARZ 
Rz.-kat Gerarda 


Wachód słońce g 5 m 12 
Zachód „ glTm19 


Długość doia g 12 m 08 


LWOWSKA 


TEATR WIFLKL 


Środa, 24 września, o godz. 7.30 wiec: 
„Cavalleria rusticana“ i „Pające*, opera Le 
oncavalla. Występ Czarneckiego i Zaleskiego. 
(Zniżki ważne.) 


Czwartek, 25 września, o godz, 7.30 wa: 
»Trubadur“, opera w 4 akach Verdiego. Wy- 


miejskiej od- 


EŃ KRA OSA r osied: js 

Sęp Marcelego Sowilskiego. (Zniżki ważne) | bedzie Się w czwartek, dRjdWaS-g0 
Piątek, 26 września, o godz. 7.30 wiecz.: E TA 5780 
„Druciarz", operetka w ; aktach Lehara, Wy- | Września 1930 r. o godzinie łg-tej 

stęp Fontanówny i Polańskiego. Zniżki ważne. | (7-mej wieczór) w sali posiedzeń Ra- 
© 


dy miejskiej -— ratusz I. p. 

Uchwały Magistratu. Na wczoraj- 
szej sesji Magistratu, odbytej pod prze- 
wodnictwem wiceprez. dr. Kubali, u- 
chwalono m. in. udzielić Ignacemu i 
Marji Baczmańskim pozwolenia na bu- 
dowę parterowego domu przy tl, bocz- 
nej Drogi Wuleckiej, Janowi Milcza- 
nowskiemu na budowę  1-piętrowego 
domu przy ul. Bartusówny. W dalszym 
ciągu udzielono całego szeregu sub- 
wenc) 


Zbigniew Drzewiecki, prorektor i 
profesor Akademji Muzycznej w War- 
szawie przybywa do Lwowa w dniu 
29 b. m. celem rozpoczęcia lekcyj w 
Lwowskim Instytucie Muzycznym. 


Sobota, 27 września, o godz. 7.30 wiec 
„Żydówka“, opera w 4 aktach Flalevy'ego. 
Drugi i ostatni występ Marcelego Sowilskiego. 
(Zniżki waż 


TEATR MAŁY, 

Środa, 24 września, o godz 730 wiecz: 
„Papa kawaler", komedja w 3 aktach Carpon- 
tera, (Ceny znacznie zniżone.) 

Czwartek, 25 wrze'nie, o god: z 

> » © godz. 7.30 w.: 
„Popa kawaler“, komedja w 3 aktach Carpon- 
tera. (Ceny znacznie zniżone.) 

Piątek, 26 września, o godz. 7.36 wiecz.: 
„Papa kawaler“, komedja w 3 aktach Carpen- 
tera. (Ceny najniższe.) 

KE, oztycaznaukyzkn  yeeu.$0).)) 

Sobota, 27 września, o godz. 7:30 wiecz.: 
„Bgzotyczna kuzynka”, komedja w 3 aktach 
Verneuille'a. Premjera! (Ceny zwyczajne.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 24 września, o godz. 7.30 _wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w ukł. sceni 
E. Schillera. (Zniżki ważne.) "AP 

Czwartek, 25 września, o godz. 730 w.: 
„Dzielny wojsk Szwejk“, w ukł scenicznym 
È. Schillera, (Zniżki ważne) 

Piątek, 26 września, © godz. 7.30 wiecz.: 
gDzielny wojsk Szwejk’, w ukl. scenicznym 
E Schillera. (Zniżki ważne.) 

Sobota, 27 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
Dzielny wojsk Szwejk”, w ukl scenicz 
L. Schillera. (Zniżki ważne.) Tii 


Dnia 24-go września 1920 r. 

Front północny. 2-a armia: akcja 
dywizji ochotniczej, zmierzająca do 
opanowania północnych fortów Grod- 
na i sforsowania Niemna w dniu dzi- 
siejszym nie osiąga rezultatów. 

Dywizja górska, po ciężkich wal- 
kach, wypiera nieprzyjaciela z rejonu 
na zachód od Kuźnicy i zdobywa utra- 
coną miejscowość Sidrę, zmuszając od- 
działy sowieckie do odwrotu na linię 
zewnętrznych fortów Grodna. 

Oddziały II. brygady górskiej zdo- 
bywają miasteczko Indurę, które w 
ciągu dnia kilkakrotnie przechodzi* z 
rąk do rąk. O godz. z2-ej Indura zo- 
sraje ostatecznie opanowana poczem Bl. 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa, 24 bm, o 7.30: „Cjankali". Pre- 
mjera. Występy teatru łódzkiego. 
Czwartek, 25 bm., o 7.30: 
Występy teatru łódzkiego. 
„Piątek, 26 września, © godz. 3.30 wiecz.: 
»Cjankali“. Występ Teatru Łódzkiego. 


»Cjankali“, 


W Teatrze Wielkim czeka nas dziś nowa 
uczta artystyczna w postaci dwu wybornych 
utworów operowych: Leoncavalla „Pajaców” 
1 Mascagniego „Rycerskości wieśniaczej” (Ca- 


valleria rusticana), w wykonaniu czołowych 
ml śpiewaczych z K. Czarneckim i Z. Zaleskim 
na czele. Partnerami obu tych znakomitych 


brygada górska przesuwa się do Niemna. 


Ruchem oskrzydlającym 3-a dywi- Í 


zja legjonowa wypiera nieprzyjaciela Z 


arystów będą: Kisnerówna, Kochańska, Wroń- 
ski, Worch i St. Znicz. U pulpitu dyrygenta 
zasiada M. Zuna. 


W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) „Dzielny wojak Szwejk“ w układzie 
scenicznym L. Schillera zawojował zupelnie 
publiczność, bawiącą się znakomicie dowci*- 
nem ujęciem sztuki. 


W Teatrze Małym jeszcze tylko trzy wie- 
<€zory wypełni doskonała komedja Carpentera 
„Papa kawaler“, tak świetnie grana przez na- 
szych artystów. Na ostatnie te trzy przedsta- 
wieni „Papy kawalera“ ceny miejsc znacznie 
zmiżone. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wydało zarządzenie, dotyczące uspraw 
nienia służby pocztowej, telefonicznej 
i telegraficznej na czas wyborów: do 
Sejmu i Senatu. Zarządzenie to zoxało 
ogłoszone w dzienniku urzędowym te 
goż Ministerstwa w Nr. 17, a jego po 
stanowienia mogą ulec w miarę po- 
trzeby pewnym zmianom. Ponadto 
wydana będzie instrukcja dla dyrekcyj 
Poczt i tełegrafów, dotycząca zorga- 
mizowania służby pocztowej, telegra- 
ficznej i telefonicznej w okresię-przed 
wyborczym i w dniu wyborów, W 
związku z treścią wspomnianego ;zarzą 
dzenia, w szczególności dla utrzyma- 
nią codziennego połączenia miejscowo 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu” # 
Jolsonem, film dźwiękowy. 
CASINO: „Noc u Maksyma“, 
CHIMERA: „Lekcja miłości" z Klarą 


COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
Kino nieczynne. 

KOPERNIK - MARYSIEŃKA: „Skąd 
niema powrotu“. 100% film dźwiękowy. 

LEW: „Rio Rita". 


Al. 


wy NRA: BL aioi || 2 należących do zamiejscowego pkrę- 
OAZA: „Nocna warta". gu doręczenia z przynależnym urzę- 


dem pocztowym, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych poleciło Wojewodom 
i Komisarzowi Rządu m. st. Warsza- 
wy wydać polecenie podległym wła- 
dzom administracji ogólnej, by zor- 
ganizowały w siedzibach komisyj wy- 
borczych, a zwłaszcza obwodowych, 
codzienn= komunikację z urzędem 
pocztowym, oddając, o ile zajdzie te- 
go potrzeba, do dyspozycji komisyj 
wyborczych stałych gońców. O ile 


PALACE: „Poganin" z Ramonem No- 
warro (dźwiękowy). 

PAN: „Żywy trup" z udziałem chóru ka- 
zackiego oraz orkiestry balałajkowej. 

PASAŻ: „Djobelska przełęcz”. 

PROMIEŃ: „Książę student". 

STYLOWY: „Przedwiośnie“ 
“Czechowa. 


oraz Olga 


Konkurs na stypendja miejskie. Magistrat 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 5 stypen- 
djów po 240 zł. z fundacji miejskiej im. Ki- 
łińskiego dla uczniów szkoły przemysłowej 


GAZETA LWOWSKA z dnia 25 września 1330. 
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KRAJOWA 
PRZEMYŚL. Ujęcie komunis: Władze 
bezpieczeństwa ujęły niejakiego Samuela 


Estreichera, znanego agitarora komunistyczne- 
go, który ostatnio od kilku dni przeprowa- 
dzał agitację komunistyczną wśród robotni 
ków na terenie fabryki „Polna”. Przy ar: 
towanym znaleziono wiele materjału obcią: 
jącego, między innemi listę Wsładkową Mopru. 
Aresztowanego osadzono w więzieniu sądu o- 
kręgowego. Śledztwo w toku, 


SANOK. Święto ż p. strzelców podkalań- 
skick. Dnia 23 b. m. obchodził w Sanoku 2 p. 
strzelców podhalańskich swe święto pułkowe. 
Święto, obchodzone bardzo uroczyście, roz- 
poczęło się wieczorem capstrzykiem i apelem 
poległych na dziedzińcu koszar. Wczorej rano 
przeciągnęła ulicami miasta orkiestra, grające 
pobudkę, poczem odbył się przegląd pułku 
na rynku w obecności dowódcy pułku Dłuż- 
niakiewicza oraz przedstawicieli władz woj- 
skowych i cywilnych. Po nabożeństwie w ko- 
ściele Franciszkanów odbyła się defilada, na- 
stępnie obiad żołnierski w Kasynie garnizono- 
wem. Popołudniu urządzone zostały na stadjo- 
nie wojskowym specjalne zawody, zakończone 
rozdaniem nagród. Wieczorem odbył się w sa- 
lach Domu Żołnierskiego bal. 


Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie. 


Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
tów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittek, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Ruvowskie- 
zo 7, naprzeciw Katedry, że przez 
cały miesiąc wrzesień wykwintną garderobę 
męską do miary z pierwszorzędnych metezje- 
łów Bielskich w następujących cenach: 

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, 
2) ubranie wizytowe zl. 170, 3) ragłan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzeny miestowy zł. 200, 
4) palto zimowe na watalinie zł. 250, 6) smo 
k ng z crepy wełnianej zł. 229 i t. d. 

Firma Witrels, Sklady Tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie- 
żący sezon ostatnie nowości mazerjałów su- 
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i suk- 
nie króre sprzedaje po cenach b przy- 
sępnych, a to na skutek poczynionych przez 
zęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. . 8200 


Przed dziesięciu laty. 


Brzestowicy Wielkiej i Małej i na ca- 
łym swym odcinku posuwa się znacz- 
nie na wschód. 

4-a armja: pod wpływem gwałtow- 
nych przeciwnatarć odwodów nieprzy- 
jacielskich 1$ dywizja piechoty musia- 
ła opuścić Wołkowysk, po walkach 
trwających od Świtu do wieczora, 11 
dywizja podsunęła się w stronę Berezy 
Kartuskiej; 14-a zdobyła Różany. 

Front południowy. 6-a armja: na 
skrajnem południowem skrzydle fron- 
tu oddziały ukraińskie zajęły Duna- 
jowce. W rejonie Gródka i Płoskiro- 
wa toczą się walki. Oddział wypadowy 
8-ej dywizji piechoty i 1-a brygada 
jazdy zajęły o godz. 19-ej Szepietówkę. 
Dalej na północ nieprzyjaciel obsadza 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


KRADZIEŻE. Dnia 23 bm. zgłosił 
się w  Komisarjacie P, P. Szulim 
Dresler, zamieszkały przy ul. Gazowej 
1. 8, z doniesieniem, że dnia tego okoła 
godz. i-tej, jakiś sprawca dostał się da 
jego mieszkania, dad skradł około 90 
zł. gotówką, ro dolarów am., 4 kie 
liszki srebrne, oraz 6 łyżeczek srebtn., 
łącznej wartości 400 zł. — Do mieszka» 
nia Grzegorza Kucharskiego, dozorcy, 
realności przy ul. Żulińskiego 12, ja- 
kiś sprawca po uprzedniem wyłamaniu 
drzwi siekierą dostał się do mieszkania, 
skąd skradł dwa zegarki, 1 parę kol- 
czyków złotych oraz kwotę 35 zło- 
tych, łącznej wartości 240 zł. — Dnią 
23 bm. zgłosił w Komisarjacie P. P. 
Walenty Pała, zamieszkały przy ul, 
Staszica 4, iż dnia tego nieznany spraw- 
ca skradł mu garderobę, wartości 300 
złotych. 

NAGŁY ZGON, Dnia 22 bm. w re- 
alności przy ul. Bogdanówka l. 18, 
zmarł nagłą śmiercią niejaki Michał 
Kolczyk, lat 67, tam zamieszkały. 
Zwłoki na polecenie lekarza dzielni- 
<owego odstawiono do Instytutu me- 
dycyny sądowej. 

PODRZUTEK W BRAMIE, Dnia 
23 bm. w realności przy ul. Kubasie- 
wicza 9, jakaś nieznana kobieta porzu- 
ciła w bramie tej realności dziecko płci 
męskiej, liczące około 4 miesiące, któ- 
re oddano Komisarjatowi miejskiemu 
celem zaopiekowania się. Za matką 
wszczęto poszukiwania. 

NIEOSTROŻNA SŁUŻĄCA. Ewa 
Hrabówna, lat 23, służąca u rotmistrzą 
W. P. Alfreda Klaussala, zam. przy ul. 
Heleny Modrzejewskiej |. 7, została 
aresztowaną za nieostrożne obchodze- 
nie się z wrzątkiem, przez co popa- 
rzyła dziecko swego służbodawcy. 


Międzynarodowa Wystawa 
s 
Prasy w Zagrzebiu. 

W dniu 4 października b. r. odbę- 
dzie się w Zagrzebiu otwarcie wielkiej 
międzynarodowej wystawy prasy. Wy- 
stawa obejmować będzie eksponaty 
gazet, widokówek, wszelkiego rodzaju 
produktów graficznych, maszyn dru- 
karskich, linotypów i t. d. 

W wystawie weźmie udział szereg 
państw europejskich. Jak się dowiadu- 
jemy, komitet organizacyjny wystawy 
zwrócił się do polskich związków 
dziennikarzy i wydawców 2 zaprosze- 


wschodni brzeg Horynia. niem do wzięcia udziału w wystawie, 


Usprawnienie służby pocztowej 
w czasie wyborów. 


chodzi o łączność telefoniczną władz i 
organów wyborczych, mają Wojewo- 
dowie we własnym zakresie komuniko 
wać się z właściwemi czynnikami że- 
by władze te mogły korzystać nietyl- 
ko z aparatów telefonicznych rządo- 
wych, lecz również w razie konieczno 
Ści i z aparatów osób i instytucyj pry- 
watnych. Komisarze wyborczy korzy- 
stają z wszelkich ulg, dotyczących 
służby telefonicznej i telegraficznej, 
nie wyłączając przesyłek pocztowych, 
co należy podległym władzom i orga- 
nom podkreślić, a w wypadku, gdy 
komisarzem wyborczym nie jest sta- 
rosta, należy dostarczyć im zgodnie 
z instrukcją Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów pocztowe książki nadawcze. 
W razie zauważenia wskutek ewentu- 
alaych skarg władz i organów wybor- 
czych niedość prawidłowego funkcjo- 
nowania omawianych łączności i prze- 
syłki akt wyborczych, mają Wojewo- 
dowie usterki te usunąć we własnym 
zakresie, komunikując się bezpośred- 
nio z właściwym urzędem  poczto- 
wym. Czas wyborów w zrozumieniu 
niniejszego zarządzenia liczy się od 7 
września do 30 lrsropada r. b. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Środa, 24 września, 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej, w 
Krakowie. — | 12.05—1), oncert z płyt 
gramofonowych. — 15.45—16.30: Transmisje 
„Startu awionetek do wyścigu dookoła Pol- 
ski" z lotniska cywilnego z Warszawy. — 
18.00: Koncert 2 Warszawy. — 19.00: Rog- 
maicości, komunikaty, koncert gremofonowy. 
19.20: Odczyt z owa. — 1945: D, ©. 
rozmaitości. — 20.00: Prasowy dziennik ra- 
djowy z Warszawy. — 20.15: Transmisje z 
Warszawy: koncert solistów. — 20.4 
drans literacki z Warszawy. — 21.0: 
koncertu z Warszawy. — 22.00: Feljeton z 
Warszawy. Po feljetonie komunikaty 2 Waer- 
szawy, poczem koncert gramofonowy. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Bagateli". 


Czwartek, 25 września, 

LWÓW (385), Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. — 12.10: Pogadanka z Warszawy.— 
12.30—13.00: Koncert z płyt gramofonowych. 
: Transmisja z Warszawy: „Wśród ksią- 
- — 18.00: Koncert kameralny z War- 
Szawy. — 19.00: Rozmaitości, komunikaty, 
koncert gramofonowy. — 19.05: Transmisje 
z Krakowa: „Gawędy podhalańskie". — 19.20: 
Dalszy ciąg rozmaitości i komunikat Ligi 
Samow. Gosp. — 19.45: Giełda rolnicza z 
Warszawy. — 20.00: Prasowy dziennik radjo- 
wy z Warszawy. — 20.15: Koncert z Warsza- 
wy. — 21.30: Słuchowisko z Poznania. — 
22.00: Feljeton z Warszawy. — 22.10: Ko- 
munikacy z Warszawy poczem koncert gra~ 
mofonowy. — 23.00—24.00: Muzyke taneczna 
z Warszawy. JĄ 
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Początek sezonu. 


Gdy wśród zwykłych śmiertelni- 
ków lipiec i sierpień uważane są za 
miesiące martwe, w kuźni mody pra- 
ca w tych miesiącach wre w najlep- 
sze. Les grands faiseurs — twórcy 
mody w Paryżu, decydują w sprawie 
najbardziej zasadniczych kwestji mo- 
dy na sezon nadchodzący: linji i ko- 
loru. 

W początkach sierpnia wielkie 
firmy wykańczają gorączkowo mode- 
le na pokazy, które odbywają się zwy- 
kle w ostatnich dniach sierpnia. Na 
pokazy te zjeżdżają się przedstawicie- 
le firm z całego Świata, by zaczerp= 
nąć natchnienia do swoich kreacyj i 
kupić najciekawsze modele. Pokazy 
Patou, Molyneux, Wortha, Chanel 
i innych, przeznaczone są tylko dla 
wtajemniczonych i stanowią przed- 
miot zazdrości i pożądania wielu 
pięknych pań, które wieleby dały za 
to, aby się tam dostać. 

Pomęczone modelki prezentują 
od rana do nocy najoryginalniejsze i 
najpiękniejsze modele, niemniej po- 
męczone delegatki z wielkich miast 
zagranicznych notują, rysują i stara- 
ją się zatrzymać w pamięci każdy 
szczegół tych niezwykłych  kreacyj, 
których szyk polega na czemś nie- 
uchwytnem. We wrześniu delegatki 
owracają do siebie i znowu gorącz- 
kowo wprowadzają wszystkie nowo- 
ści, widziane zagranicą, na 
swojski. 

Obecnie więc mamy już modę „na 
jutro“, można mówić już o tem, co 
nowego przyniosła nam jesień. 

Zmian rewelacyjnych, podobnych 
tym, jakie przyniósł nam rok ubie- 
gly, w tym roku niema. Są jednak 
zmiany dość poważne. Mianowicie, 
klosze utrzymują się jeszcze, są je- 
dnak mniej sute niż poprzednie. Stan 
wysoki, dość często używane baskiny, 
t. j. szeroka falbana, kończąca się nad 
kolanami. Cyrkiel wyłącznie równy. 
Biada paniom, które w roku zeszłym 
porobiły sobie suknie krótsze z przo- 
du: będą musiały dobrze nałamać so- 
bie głowę, jak je przerobić! 

Długość sukien wieczorowych do- 
sięga posadzki, południowe jednak 
krótsze są niż w roku zeszłym, mniej 
więcej do pół łydki. Kolor ulubiony 
obecnego sezonu jest bronzowy, zwła- 
szcza na suknie wizytowe, na wieczo- 
rowe w dalszym ciągu najbardziej en 
vogue jest czarny z białym, ciemno- 


grunt 


Po dokonanym pościgu w operacji 
warszawskiej, wojska potrzebowały 
prawie miesiąca czasu na przegrupo- 
wanie, poczem przystąpiły do wyko- 
nania, przygotowanego przez Wodza 
Naczelnego, Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, ponownego druzgocącego ude- 
rzenia. 

W okolicy Augustowa i Suwałk ze 
brała się grupa uderzeniowa 2-ej ar- 
mji, złożona z dwóch dywizyj piecho- 
ty, I piechoty legionów i 1 Litewsko- 
Białoruskiej, oraz dwóch brygad kawa 
lerji, 2-ej i 4-tej. Przeznaczeniem tej 
grupy było, wyjść na tyły wojsk so- 
wieckich i odciąć im drogę odwrotu 
w Lidzie. 

Tymczasem Rosjanie rozciągnąw- 
szy swe siły wzdłuż Niemna, obsadzili 
Grodno wykorzystując istniejące for- 
tyfikacje, stworzyli sobie w ten spo- 
sób silne ubezpieczenie skrzydła, które 
wzmacniał jeszcze na północ od Kana- 


łu Augustowskiego, kordon wojsk li- | 


tewskich, przychylnych bolszewikom. 
Narazie obowiązywał z Litwinami ro- 
zejm, którego termin upływal w dniu 
19 września © godzinie 7-ej. 
Zamierzony manewr musiał przejść 
przez terytorjum obsadzone przez woj 
ska litewskie, aby rozdzielić dwie wro 
gie nam armje, oraz spowodować tem 
większe zaskoczenie 3-ej armji sowie- 
ckiej w Grodnie. W dalszej fazie dzia- 


Zagon na Druskieniki. 


granatowy z odcieniem stalowym : 
gris perle. Wszystkie odmiany velours 
chiffon i wogóle jedwabi ciężkich 
mają w tym sezonie przewagę nad 
materjałami powiewnemi, nawet nie- 
Śmiertelna  georgetta przestała już 
królować wyłącznie. 

Zarówno do sukienek przedpołu- 
dniowych, jak i do wizytowych nosi 
się kapelusiki typu beretowego, prze- 
ważnie aksamitne, dopasowane w to- 


nie, odsłaniające już nietylko czoło, 
ale niemał pół głowy. 

Moda niezbyt szczęśliwa dla osób 
powyżej lat dwudziestu pięciu... Trze- 
"ba się pocieszać tylko tem, że moda 
obowiązuje ogólnie, to więc, co w 
pierwszych czasach wydaje się rażące, 
wkrótce nie zwraca już wwagi, po- 
nieważ noszą to wszyscy. Każdą mo- 
da zresztą wywołuje z początku sprze 
ciwy, w każdej także po pewnym 
czasie odnajdujemy mnóstwo dobrych 
stron. 


Hołd Bohaterom Ziemi”Krakowskiej. 


Hojnie zrosiła krew polska, uświę- 
cona bezgraniczną ofiarą żołnierza pol 
skiego — Kresy Ziemi Czerwieńskiej. 
Ziemia ta luż i wszerz pokryta 
jesc dziś mogiłami i kurhanami, kry- 
Jącemi najdroższe dla Narodu i Ojczy- 
zny szczątki Bohaterów. 

Jednem z takich miejsc świętych 
— które otoczone być winno po wieki 
niewygasającym nigdy kultem i czcią, 
jest pobojowisko rycerskie w Firle- 
jówce k/Buska. Tam to dziś spoczy- 
wają prochy bohaterów, rekrutujących 
się z młodzieży gimnazjalnej Krako- 
wa, Jasła, Nowego Sącza, Rzeszowa, 
z śp. profesorami swoimi poruczni- 
kiem Zbroją i Safirem na czele. 
Wszyscy zostali w nieludzki sposób 
zabici, broniąc się dnia 9 wrezigły 
1920 przed nawałą bolszewicką, do 0- 
statniego naboju... do Ostatniego tchu 
w piersiach... s 

W roku bieżącym przypada Io-ta 
rocznica wałki pod Firlejówką. Godną 
będzie rzeczą, skoro społeczeń;two 
lwowskie złoży należny hołd młodzie- 
ży gimnazjalnej — Bohaterom Ziemi 


Krakowskiej. Dlatego też Polskie To- 
'warzystwo Opieki nad Grobami Bo- 
haterów apeluje do przedstawicieli 
władz państwowych, autonomicznych 
i wojskowych, do wszystkich zakła- 
dów naukowych, stowarzyszeń i or- 
ganizacyj, by w niedzielę dnia 28 
września br. wysłały delegacje ze sztan 
darami i wieńcami, Wyjazd ze Lwowa 
z Głównego Dworca o godzinie 6.45 
rano do Krasnego, gdzie po odprawie- 
miu Mszy św., udadzą się wszyszy 
pielgrzymi do Firlejówki, celem zło- 
żenia wieńców i kwiatów, oraz odpra- 
wienia egzekwji za dusze poległych. 
Pow.ót z Krasnego o godzinie 4-tej do 
Lwowa. Sądzimy, że patrjotyczne spo- 
łeczeństwo polskie da dowód wdzięcz- 
ności młodzi gimnazjalnej Ziemi Kra- 
kowskiej — za jej trud żołnierski i za 
bohaterską śmierć w obronie Lwowa 
i Kresów Wschodnich. 

Wszelkich wyjaśnień udziela To- 
warzystwo Opieki nad Grobami Bo- 
baterów, Lwów, ul. Halicka 20 II. p. 
telefon Nr. 51-70. 


Wiek ziemi i słońca. 


Na zjeździe przyrodników niemie- 
ckich w Królewcu wygłosił prof. Ot- 
ton Hahn wykład na temar wieku zie- 
mi. Przed 50 laty obliczył lord Kelwin 
czas od stanu ogniska-płynnego ziemi 
do chwili dzisiejszej na 20 miljonów 
lat. Po odkryciu pierwiastków radjo- 
aktywnych okazała się pobrzeba zre- 
widowania obliczeń lorda Kelwina. 
Najpewniejszą metodą obliczeń wieku 
ziemi jest stwierdzenie w minerałach 
zawartości ołowiu, który powstaje z 
uranu. Ołów taki posiada ciężar ato- 
mowy 206, podczas gdy ołów zwyczaj 
ny 207.2. jeden gram uranu tworzy 


łania niezmiernie ważnem było zapew- 
nienie sobie przejścia bez przeszkód 
przez Niemen. Dlatego 4-a brygada 
jazdy ppłk. s. g. Nieniewskiego otrzy- 
mała rozkaz zawładnięcia mostem pod 
Druskienikami. W ślad za nią podąży- 
ły na ten most 2. brygada jazdy i pie- 
chota. 

Dnia 22 września o godzinie 12-ej 
z okolic Regały i Rudawki, wyruszyła 
brygada dwoma kolumnami. Północna 
złożona z 7-go i 16-go pułku ułanów 
pod dowództwem mjr. Piaseckiego, o- 
raz południowa złożona z 3 i 211 pul- 
ków ułanów pod dowództwem mjr. 
Bystrama. O ile kolumna mjr. Piasc= 
ckiego miała za zadanie otwierać sobie 
drogę znosząc spotkane oddziały nie- 
przyjaciela, o tyle mjr. Bystram ma 
wymijać spotkane oddziały, aby jak- 
najszybciej dotrzeć do mostu na 
Niemnie. 

Dochodząc do rzeki Marucha we 
wsi Kodzi, napotyka kolumna mjr. 
Piaseckiego obsadę litewską. Rzeka o 
głębokości przeszło metrowej stanowi 
poważną przeszkodę, z za której rażą 
karabiny litewskie. Na moście ustawio 
ny karabin maszynowy uwiadamia, że 
bzz poważnych strat przejść tędy nie 
można. Widząc to skierowuje mjr. 
Piasecki 16 pułk ułanów do natarcia 
na most, a dwa szwadrony 7 pułku na 
północ od drogi do lasu, gdzie mają 


w ciągu roku przeszło 1/10 miljarda 
grama ołowiu, czyli dokładniej 
1.25.1010. W ten sposób obliczono 
dla minerałów z najstarszej formacji, 
czyli t, zw. prokambrinu wiek do 
1500 miljonów lat. Cyfra ta jest zara- 
zem granicą wieku dla oceanów. Przy 
jąwszy, że wszystek ołów skorupy 
ziemskiej powstał pod wpływem pro- 
cesów radjoaktywnych na naszej zie- 
mi, można przyjąć 2000 miljonów lat 
jako wiek głobu ziemskiego. Wiek 
słońca obliczają astronomowie na kil- 
ka bilionów lat. Przed: dwoma miljar- 
dami lat wydarzył się rzadki we 


wszechświecie wypadek, że jakaś gwia- 
zda zbliżyła się tak bardzo do słońca, 
że część masy słońca oderwała się od 
niego w formie olbrzymiej fali. Był 
to początek systemu planetarnego. W 
porównaniu z temi  astronomicznemi 
cyframi wiek rodzaju ludzkiego, wy- 
noszący zaledwie 300.000 lat, wydaje 
się bardzo krótki. 


Rzym w czasie upałów. 


Z nastaniem letnich upałów, całe 
życie stolicy Włoch ulega zmianie. Po- 
nieważ godziny między 1 a 4 po poł. 
należą do najgorętszych, wszelkie u- 
rzędy państwowe, banki. przedsiębior- 
stwa, biura prywatne, sklepy i zakłady 
fabryczne starają się tak ułożyć go- 
dziny urzędowania, ażeby w czasie 
największej spieki biura były zamknię- 
te. I tak w urzędach państwowych 
praca rozpoczyna się od godziny 8 i 
trwa do godziny 12.30. 

Podobnie w sklepach rzymskich 
między godziną I a 4 zamiera ruch 
zupełnie, i niektóre ulice, na których 
znajdują się wielkie magazyny, wyglą- 
dają zupełnie wyludnione. Niektóre 
biura rozpoczynają prace nawet o go- 
dzinie 7 rano, aby wypuścić urzędni- 
ków już o godzinie 11. 

Podobnie i życie prywatne dosto- 
sowane jest do zmiennych warunków 
atmosferycznych. Pokoje wietrzy sę 
między godziną 7 a 8 rano, następnie 
zamyka się okna i zapuszcza okiennice. 
Okna otwiera się dopiero o zmroku, 


Jak chłopi sowieccy kradną 
swoje własne zboże? 


Obecnie w ZSSR. czynniki pań- 
stwowe gromadzą chleb do składów 
państwowych.  Włościanie używają 
rozmaitych środków, aby zatrzymać 
chleb dła siebie. Korespondent jednego 
dziennika paryskiego podaje wiele cie- 
kawych wiadomości, dotyczących 
zbiorów w ZSSR. Snopy, donosi ko- 
respondent, w wielu gospodarstwach 
są jeszcze na polu, ponieważ włościanie 
boją się, aby zboże nie było zrekwiro- 
wane, gdyby przywieźli je do damu. 
Niektóre wieśniaczki w nocy noszą 
do domu własne snopy, jak gdyby by- 
ły skradzione. Mlócić zboże cepami 
włościanie się obawiają, ponieważ szum 
cepów jest zbyt wielki i wzbudzić 
może powszechną uwagę. Zwykle więc 
rają kłosy rękoma. 


się spieszyć i uderzyć wbród. Po 
chwili, piesi ułani już biegną z lasu do 
rzeki. Litwini otwierają ogień. Rów- 
nocześnie jednak ustawiono na wzgó- 
rzu 4 karabiny maszynowe 7 pułku, 
rozpoczynają kośbę nad głowami idą- 
cych do natarcia i przykuwają nie- 
przyjaciela do ziemi. Szwadrony po- 
deszły do rzeki. Ten i ów widząc głę- 
binę szuka miejsca  dogodniejszego. 
Może to jednak spowodować zwłokę, 
a wtedy nieprzyjaciel niechybnie wy- 
korzysta wahanie. Skaczą więc do wo- 
dy na czele idący dowódcy, a w ślad 
za nimi ułani przepływają rzekę. Fu- 
rja, z jaką teraz natarli, złamała opór. 
Natarcie dochodzi od tyłu do wsi i u- 
nicestwia kunsztowny szyk obrony. 

Mając teraz otwartą drogę, 16 pułk 
ułanów dosiada koni, ruszając w po- 
ścig do Kopciowa, gdzie spotyka zno- 
wu obsadę litewską i przechodzi do na 
tarcia pieszego. Mjr. Piasecki wysyła 
dwa szwadrony 7-go pułku ułanów do 
obejścia obrońców od południa i od- 
cięcia im drogi odwrotu. Tymczasem 
zapada mrok, mży deszcz. Natarcie w 
tych warunkach posuwa się krok za 
krokiem. Wysłane jednak do obejścia 
szwadrony dopadają o godzinie 21.30 
we wsi Janczule, cofających się tabo- 
rów litewskich. Po krótkiej strzełani- 
nie tabory zdobyte. 

Po pewnym czasie w ślad za tabo- 
rami cofa się 8-my pułk piechoty li- 
tewskiej z Kopciowa. Pomimo nocy 
ściga go 16-ty pułk ułanów. Pod Jan- 


czułami natyka się na stojące w po- 
przek drogi szwadrony 7-go pułku. 
Pomimo silnego ognia z dział i natar- 
cia, piechoty, ulani nie ustępują. Na- 
pieram z tylu, zatrzymani z czola z 
zamkniętemi na bok drogami, Litwi- 
ni nie mogą ujść... Cztery działa z 
zaprzęgiem, oraz cały prawie 8-my 
pułk piechoty litewskiej wraz z do- 
wódcą pułku dostae się do niewoli. 
Dzięki temu kolumna mjr. Piaseckie- 
go może już bez przeszkód posuwać 
sę dalej. 

Nazajutrz pułki prowadzone przez 
mjr, Bystrama, które otwarły sobie dnia 
poprzedniego, podobnie jak 7 pulk, dro- 
ge przez rzekę Maruchę pod Stu- 
dzianką, po parugodzinnym marszu 
dotarły do mostu na Niemnie. Powi- 
tał je rzęsisty ogień obsady litewskiej, 
która właśnie przystępowała do pode 
palania mostu. Galopem wjeżdżają ka- 
rabiny maszynowe 3-go płku ułanów 
i spędzają podpalaczy. Dwa szwadro- 
ny idą pieszo do natarcia. Dlugi czas 
walczą obie strony o przewagę ognia. 
W momencie gdy stojące za mostem 
karabiny maszynowe milkną, ppor. 
Kuściński porywa swój pluton, wpada 
z nim na most, odrzuca kozły drutu 
kolczastego, biorąc jeńców i karabiny 
maszynowe. 

Zdobycie tej przeprawy zapewnia 
powodzenie dalszych działań, a miano 
wicie umożliwia przejście na tyły ar- 
mji sowieckiej naszej grupie skrzydło- 
wej 2-ej armji. H. B. W, 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 


Firm. 195/30. Rej. B, 15. Zmiany doty- 
czące .iemy spółki już wpisanej. Do rejestru 
handlowego Oddział B. strona 15 przy firmie 
Austrjacka Spółka Akcyjna Towarzystwa Ak- 
cyjnego dla fabryki śrub i wyrobów kutych 
Brevillier Ska i A, Urban Synowie z siedzibą 
zakładu głównego we Wiedniu z miejscem 
siedziky T dSpocycza A dnia 2 
lipca 1930 następujące zmiany. Śpółka opiera 
się obecnie także ha poświadczeniu norarjal- 
nem z daty. Wiedeń 7 maja 1930 Lrep. 
13.422 przetłuiaczonem na język a 


obejmującem zmianę pierwotnego statutu 
w 21 przyczem jako konkretna zmiana 
jest, że Firma spólki odtąd kreślona będzie 


w ten sposób, że do wydrukowanej lub przez 
kogokolwiek wypisanej nazwy Spółki dodają 
swoje podpisy albo dwaj członkowie Rady 
Zawiadowczej albo jeden członek Rady Za- 
wiadowczej i jeden prokurzysta lub też dwaj 
prokurzyści z których atoli jeden musi być 
dyrektorem albo sekretarzem generalnym 
spółki, tan Ernest hrabia Lonydy de Nagy- 
Longa es Vasaros Namewy został przez Wal- 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszy zatwierdzony 
jako członek Rady Zawiadowczej. 8696 
Sąd okręgowy. 
Wadowice, dnia 8 lipca 1930. 


Firm. II. 396/30. C. VI. 548. Do ts. reje- 
stru handlowego oddział C, wpisano. Dzień 
wpisu 30 sierpnia 1930. lka z ograniczoną 
odpowiedzielnością, myśli ustawy z dnia 
6 marca 1906 BĘ . 58. Brzmienie Firmy: 
„Połgum* Centralne Biuro sprzedaży Prze- 
mysłu Gumowego w Polsce Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, oddział w Krako- 
wie. Siedziba zakładu głównego: Warszawa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: objęcie reprezen- 
tacji i sprzedaży komisowej wyrobów nastę- 
pujących fabryk obuwia gumowego w Polsce: 
a) „Pepere" Polski Przemysł Gumowy Towa- 
rzystwo Akcyjne w Grudziądzu, b) Angielsko- 
Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy  „Gen- 
telman“ Spółka Akcyjna w Łodzi, c) Towa- 
rzystwo Akcyjne wyrobów wełnianych i gu- 
mowych F. W. Schweikera w Łodzi, d) „Wu- 
deta“ Małopolskie Zakłady Gumowe w Kro- 
śnie, wł. Wurzel i Daar, e) Przemysł Gumowy 
„Ardal“ Spółka Akcyjna w Lidzie. Kapital za- 
kładowy wynosi 200.000 złp wpłacono 
65.000 złp. Żawiadowcami są: Samuel Walpe- 
ria w Grudziądzu, Sobieskiego 22, inż. Ed- 
mund Trebka Warszawa, Marszałka Focha 2, 
Henryk Senior Warszawa, Wspólna 64. Pro- 
kurenci: Fajtl Halperin w Grudziądzu, Lipo- 
wa z Chil Zajde Warszawa, Św. Jerska 38, 
Aron Romanowski, Warszawa, Polna 64, ma- 
ją prokurę łączną. Firmę podpisują ped jej 
brzmieniem dwaj zawiadowcy łącznie lub je- 
den z nich łącznie z prokurentem. Wpisano 
na podstawie odpisu z rejestru handlowego 
Sądu okręgowego w Warszawie Dział B. Nr. 
6737 i podania z 26 sierpnia 1930. 8527 

Sad okręgowy, Wydział H. handlowy. 

Kraków, dnia 27 sierpnia 1930. 


Firm. 237/30. Rej. B. 26. Zmiany doty- 
<zące spółki akcyjnej już wpisanej. Bo A 
stru handlowego Oddział B, strona 26 przy 
firmie Emil Kuźnicki fabryka tektury dacho- 
wej produktów chemicznych i asfaltu spółka 
akcyjna w Oświęcimiu wpisano dnia 30 wrze- 
Śmia 1930 następujące zmiany: Spółka opiera 


się obecnie na pierwotnym statucie zmienio- 
nym częściowo uchwałą Walnego zgromadze- 
nia akcjonarjuszy z dnia 16 listopada 1029 
zatwierdzoną jostanowieniem Ministrów 
Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 16 
maja 1930 Nr. Adm. Pr. 3213/726 mocą któ- 
rej kapitał zakładowy powiększony Zoni 6 
100.000 zł. czyli do 400.000 złotych a to przez 
wydanie 1000 sztuk nowych akcyj IV. emisji 
po 1co zł. nominalnej wartości. 8602 
Sad okręgowy. 
Wadowice, Ja ER 1930. 


Firm. 224/30. Rej, C, 178, Zmiany doty- 
czące firmy spółki już wpisanej, Do seist 
handlowego Oddział C. strona 178 przy fir- 
mie Fabryka sukna Ludwik Marbach Spółka 
2 ogianiczoną odpowiedzialnością w Bialej 
wpisano dnia 6 sierpnia 1930 następujące 
zmiany: Spółka opiera się odtąd także na 
poświadczeniu notarjalnem z daty Bielsko 28 
lipca 1930 L. Rep. 42199 obejmującem dalszą 
zmianę pierwotnego kontraktu spółki przy- 
czem jako konkretna zmiana jesc że nadano 
firmie w języku polskim zmienne brzmienie 
tak, że firma brzmi obecnie po polsku Polskie 
Zaklady Przemysłu Włókienniczego Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. 8603 
Sąd okręgowy. 
Wadowice, dnie 6 Merpnia 1930. 


Firm. 167/30. Rej. A, L 89. Wpis firmy 
Jednootobowej. Do rejestru Oddział A. stro- 
na 89 wpisano dnia 9 czerwca 1930. Siedziba 
Biała. Brzmienie firmy: Przemysł Bielski Igna- 
cy Perl. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przed- 
s zbiorstwo handlowe oraz pośrednictwo han- 
dlowe wyrobu przemysłu bielskiego _wszcze- 
ólności dla towarów tekstylnych. właśicie 
emy Ignacy Perl. B604 
Sąd okręgowy. 
Wałowice, dnia 9 czerwca 1930. 


LICYTACJE. 

E 4żofagfi2. Edykt licytacyjny. Dnia 21 

nika 1930 o godzinie ro rano odbę- 

Śnie a w podpisanym Sądzie licytacja 6/80 

i nr {2560 części realności lwh. 128 gm. kat. 

Fa: 3) Cena szacunkowa wynosi 4788 zł. 

3 4gr. Najnizsza oferta wynosi 3192 zł. 22 gr. 
Prawa, sprzeciwiające się tej licytacji należy : 


najpóźniej na terminie |cytscyjnym, 

gdyż inaczej nie będzie ich można dechodaść 

przeciw nabywcy w dobrej wierze. 8754 
Sąd powiatowy, Oddział 
Zakliczyn, dnia 23 lipca 1930. 


E. 5549/28. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
października 1930 © godzimie 1: w południe 
w biurze Nr. 69 odbędzie się licyracja realno- 
Ści lwh. 539 ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej, 
składającej się z parc. bud. 1129 z budynkiem 
i-piętrowym i 2 oficyny parterowe przy ul. 
Stroma 7. Wartość szacunkowa 54,200 zł. 
Najniższa oferta 27.100 zł. Warunki licyta- 
cyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 8736 
Sąd powiatowy na Podgórzu w Krakowie. 
Kraków, dnia 3r lipca 1930. 


E. 3721/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Powszechnego Banku Związkowego w 
Polsce $. A. we Lwowie ie się dnia 
10 października 1930 godzina Io reno w biu- 
rze oddziału egzekucyjnego Nr. 10 licytacja 
całej realności wraz z budynkami whl. 17: 

gminy Rawa ruska. Najniższa oferta 24501 zł. 
$o gr. Protokół oszacowania i warunki licy- 
tacyjne do przeglądu w Sądzie. 8738 

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Rawa ruska, dnia 27 sierpnia 1930. 


E. 4993/29. Edykt licycacyjny. Na wnio- 
sek Jana Henryka XV księcia na Pszczymie 
odbędzie się dnia 3 października 1930 godzina 
10 rano w biurze oddziału egzekucyjnego 
Nr. ro licytacja niewydzielonej 1/4 części z 
budynkami realności whl. rg25 gminy Rawa 
ruska. Najniższa oferta 6256 złotych. Proto- 
kół oszacowania, warunki licytacyjne do prze- 
gladu w Sądzie. 8737 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa ruska, dnia 27 sierpnia 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 148/30/42. W sprawie postępowania u- 
odowego do majątku Chaji Feigi i Arona 
fagidów kupców we Lwowie Rutowskiego 24 
odracza się audjencję ugodową na dzień 17 
października 1930 godz. (1.30 $. 22 tut. Sądu 
z powodu zmiany projektu ugodowego z 10% 
na 40%. 8718 


Sąd okręgowy. 
Lwów dnia 20 września 1930. 


Sa 139/30/74. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej dnia 19 sierpnia 
1930 między dłużnikiem Tadeuszem Witektem 
we Lwowie a jego wierzycielami. 8719 

Sąd okręgowy. 

Lwów dnia 7 września 1930. 

Sa 13/30/52. W sprawie tępowania 
ugodowego do majątku Leona Seenaa 
kupca we Lwowie Skarbkowska 2, odracza się 
audjencję ugodową na dzień 24 października 
1930 o godz. 11.30 S. 22 tut. Sądu, z powodu 
zmiany projektu ugodowego z 30% na 34%. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 22 września 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 74l30. Justyn Melnyczuk urodzony 
189; z Komarowa, Żołnierz ukraiński zaginął 
roku 1ç20. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić $ąd albo kuratora Iwana Melnyczuka 
w Kcmarowie o zaginionym do 1 roku. 8554 


8720 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 19 marca 1930. 
T. 216/30. Iwan Komanicki urodzony 


1896 z Kutysk żołniecz zaginął roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Wasyla Kudzierskiego w Hu- 


tyskach o zaginionym do 6 miesięcy, B<<4 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 sierpnia 1930. 
T. 189/30. Mychajło Walka  urodzon 


1881 z Stanislawowa żołnierz zmarł w niewoli 
włoskiej roku 1917. Celem udowodnienia jego 
Śmierc. uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 
miesięcy. UJ 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 sierpnia 1930. 


T 61ył29. Wasyl Sapsyka urodzony 1898 
z W'ktorowa żołnierz ukraiński zaginął roku 
1920. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sad albo kuratora Fedia Huma w Wiktorowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 8557 
m Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 19 marca 1930. 


T. 267/30, Baruch Nadel urodzony 1896 
z Mobasterzysk, żołnierz zabity został roku 
1917. Celem udowodnienia jego śmierci uwi- 
domić Sąd o zaginionym do 3 miesięcy. 8558 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 1_wrześni 1930. 
T. 296/30, Ewan Fusztej, urodzony 1870 
2 Twanikówki, żołnierz zaginął roku 1915. 
Cel.*. uznania go zmarłym uwi ié Sąd 
albo kuratora dra Kowszewicza adwokata w 
Bohorodczanach o zaginionym do 6 miesięcy- 
Sąd okręgowy. 
Zzenisławów, 2 sierpnia 1930. 8549 
T. 235/30. Eljasz Kędzierski ur. 1896 z 
Łuk. wyjechawszy 1918 r. nie daje znaku ży- 
cia. Celem uznania go zmarłym, uwiadomi 
Sąd albo kurtora Iwasia Kędzierskiego w Łu- 
ce o zaginionym do 6 miesięcy. 8550 
okręgowy. 
Śterisłuwów, dnia 28 lipoa 1930. 
T 55/30. Józef Petrów urodzony 1881 
z Chocimierza, żołnierz zaginął roku 1916. 
Cela uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Mikołaja Gierułę w Chocimie- 
rzu © zaginionym do 6 miesięcy. 8551 
Sąd okręgowy. 
Szenisławów, 16 sierpnia 1930. 


T. 295130. Paweł Pasternak urodzony 
1896 z Stanislawowa żołnierz zaginął roku 
1912 Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Jakóba Gerstmana w Sta- 
nisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 8552 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 22 sierpnia 1930. 

T. 250/30. Jakób Hrynyszyn urodzony 
1884 z Osowiec żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora adwokata dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Smnisławów 21 sierpnia 1930. £- 


T. 232/30. Grzegorz Kosowicz urodzony 
1877 z Podhajec, żołnierz zaginął roku T915, 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kurarora dra Wierzbowskiego w Stani- 


slawowie o zaginionym do 6 miesięcy. 8560 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 28 maja 1930. 
T. 27430. Prokop Mykietyn urodzony 


1873 z Dołkej Wojniłowskiej, żołnierz zaginął 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd albo kuratora Józefa Wynnyka w 
Dołhej Wojniłowskiej o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 8562 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 9 sierpnia 1930. 


T. L 2. 9/30. Andrzej Dmytryszyn syn 
Dmytra urodzony dnia r stycznia 1875 w 
Kurowicach powiat Gliniany zaginął od roku 
1914 jako żolnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się aby © zaginio- 
nym zawiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adwokata dra F. Grubera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 27 czerwca 1930. 8655 

T. 1. 2. 15130. Eljasz Ogórczak urodzony 
1 sierpnia 1885 r. w Derewlanach powiat Ka- 
mionka strumiłowa zaginął od roku 1915 ja 
ko żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go ża 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym uwia- 
domiona do 6 miesięcy Sąd lub kuratora ad- 
wokata dra Werśla w Złoczowie. 8656 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 7 marca 1930. 


T. 18/30. Szymon Seńko syn Stefana uro- 
dzony 11 września 1892 w Bieniowie powiat 
Złoczów zaginął od roku 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznamia go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Wa- 
nia w Złoczowie. 8657 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 11 lutego 1930. 


T. Ł 2. 19/30. Justyn Bahrij s. Michela 
urodzony dnia 17 czerwca 1890 r, w Sołowie 
Poluchów Wielki powiat Przemyślany zaginął 
od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na woj- 
nie Światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby © za~ 
ginianym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra Oleśnickiego w 
Złoczowie. 8658 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 24 lutego 1930. 


T. I. 2. 20/30. Józef Myszołowski syn Pio- 
tra urodzony 24 grudnia 1896 r. w Łahodowie 
powiat Przemyślany zaginął od roku 1915 
jako żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra Moszyńskiego w Złoczowie, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 10 marca 1930. 8659 


T. 1 2. 24/30. Teodor Sarabun urodzony 
dnia 17 grudnia 1881 r. w Baczce ad Turze 
powiat Brody zaginął od roku 1914 jako żoł- 
nierz austrjacki na wojnie światowej. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby o zaginionym  uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuretora adwo- 
kata dra Oleśnickiego w Złoczowie. 8660 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 25 marca 1930. 


|| T. L 2. 31/30. Leon Moroz s. Antoniego 

i Marji urodzony 21 lipca 1896 r. w Uszni 

powiat Złoczów zaginął od roku 1918 jako 
ierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra- 

żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
wzywa się aby o zaginionym _uwiado- 

miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo- 

kata dra Hermana Dywera w Złoczowie. 8661 

Sąd okręgowy, Wydział I. - 

Złoczów, 25 marca 1930. 


T. L 2. 3ofzo. Michał Baj syn Wasyla i 
Marji urodzony 12 kwietnia 1884 r. w Seret- 
cu powiat Zborów zaginął od roku 1914 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra- 
żając posępowanie celem uznania go za zmąc- 

jo wzywa się, aby o zaginionym uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd tub kuratora adwo- 
kata dra W. Teichmana w Złoczowie. 8662 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Złoczów, 11 marca 1930. 


T. I 2. 35/30. Jan Organista urodzony 
3 października 1874 r. w Kamionce strumiło- 
wej powiat Kamionka strumiłowa zaginął od 
roku rors jako żołnierz austrjacki na wojnie 
iazowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znani go za zmar! wzywa się, aby o zagi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Kołaczkowskiego w 
Złoczowie. 8663 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 11 kwietnia 1930. 


T. L 2. 38/30. Jan Leszczyszyn s. Romana 
urodzony ja 9 lutego 1886 r. w Starych 
Brodach zaginął od roku 1916 jaka żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarlego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kurarora adwokata dra 
Oleśnickiego. 3664 

Sad okręgowy, Wydzkł I. 

Złoczów, 20 marca 1930. 


T. L 2. 42/30. Jan Kulicki nie. syn Ka- 
tarzyny urodzony w roku 1874 w Glinianach 
pow. Przemyśleny zaginął od roku 1914 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. Wdra- 
żając posępowanie celem uznania go Za zmar- 
ełgo, wzywa się aby o zaginionym  uwiado- 
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Moszczyńskiego w Złoczowie. 8665 

Sąd okręgowy, Wydział I. = 

Złoczów, 29 kwietnia 1930. 


T, 97ł30. Michał Sobeszek syn Antoniego 
4 Maihi wrodzony 26 wrześśia 18 GEODAAH 
mach powiat Kamionka strumiłowa zaginął od 
roku 1918 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
Światowej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby © zagi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra M. Schwagera w Zło- 
czowie. 3666 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 8 maja 1930. 


T. 267ła9. Edykt. Ilko Łocha syn Grze- 
gorza i Tekli wrodzony 2 sierpnia 1883 w 
Czerczu w 1919 odszedł z armją ukraińską i 
od tego czasu niema o nim wiadomości, Ogła- 
sza się wezwanie, aby do 12 miesięcy od ogło- 
szenia edyktu udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym. 3688 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 20 sierpnia 1929. 


T. 346/29. Edykt. Schaja Regen syn 
Herscha i Miny ur. w Fielejowie 3 marca 1896 
jako żołnierz b. armji austr. brał udział w 
walkach a w 1916 uczestniczył w bitwie obok 
Łucka nad Styrem KE LEE gima p 
nim wiadomości. Ogłasza się aby miesię- 
cy udzielono Sądowi w, Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionym, a jego się wzywa aby 
dał znać o sobie. 8689 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany 20 marca 1930. 

T. szzl29. Edykt. Wasyl Danyłów uro- 
dzony 1a Tutego 1881 w Stryhańcach odszedł 
w roku 1914 do wojska austr. brał udział na 
froncie rosyjskim w walkach, a w roku 1915 
wedle niesprawdzonych wiadomości miał zgi 
nąć pod Lublinem od kuli rosyjskiej — od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Oghsze 
się wezwanie aby do 6 miesięcy udzielono Są 
dowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio- 
nym, a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 5 marca 1930. 8690 


. T, 707f26, Piotr Horoszczak 1877 w Pu= 
tiatyczach zginął jako żołnierz  austcjacki. 
Celem uzrania go zo zmar! i rozwiązania 
małżei wzywa się aby do pór roku od 
dnia ogloszenia, udziełono wiadomości o nim 
Sądowi albo drowi Futynie adwokatowi we 
Lwowie. 8706 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 26 marca 1930, 

T. 1zą|3ojio, Wojciech Adalbert Świa- 
tłowski s. Stanisława i Zofji, urodzony 1888 
roku w Podlipiu, powiat Dąbrowa, j u- 
czestnik wojny światowej zaginął. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy, 

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1930, 


T. 63/30. Edykr. Anastazja Mroczko cór- 
ka Sawy i Tekli urodzona 1y listopada 1895 
w Augustówce w roku 1917 odeszła ze wsi ro- 
dzinnej i wedle zeznań Fruśki Mroczķo 
umrzeć miała r. 1918 w szpitalu pow, w Brze- 
żanach od tego czasu niema o niej wiadomo- 
ści Ogłasza się aby do 3 miesięcy udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio- 
nej, a ją się wzywa, aby dała znać o scbie. 

ony 

Brzeżany, 1 kwietnie 1930. 8687 

T. 9słzo. Edykt. Marja Hładka c. Srani- 
sława, urodzona 1889 roku z Narajowa wy- 
emigrowała 1914 roku do Ameryki a od roku 
1917 niema o niej wiadomości. Wzywa się o 
udzielenie o niej wiadomości do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 13 czerwca 1930. 3708 

T 1015/27. Sawa Kyzyma, urodzony 1880, 
z Komarowa, żołnierz, zaginął roku 1914. — 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Atanazego Glowiaka w Koma- 
rówi: o zaginionym do 6 miesięcy. 8570 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 4 lipca 1930. 

T. $43ł29. Mikolaj Romanów, urodzony 
1888, z Chocimierza, zaginął r. 1914. Celem 
sznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Michała Prytułę w Chocimierzu o za- 
sinionym do 6 miesięcy. 8569 

Sad okręgowy. 

$tanisławów, 31 grudnia 1929. 

T. L y. 149'29/5. Franciszek Dziara, syn 
Adama i Tekli eey urodzony dnia 
29 lipca 1898 w Krawcach i tam zamieszkały, 
służy! od 1914 przy 17 p. saperów b. austr. 
i był na froncie rosyjskim aż do 1916 roku, 
kiedy zaginąl. Wdrażając postępowanie 
uznaria go za zmarłego, wzywa się, aby za- 
wiaduzniono Sąd o zaginionym do sześciu mie- 
sięcy, poczem Sąd na ponowną prośbę roze 
strzyznie o uzneniu za zmarłego. 8548 

Sad okręgowy, Wydział cywilny I. 

Rzeszów, dnia 8 lipca 1930. 


8710 
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Sprawy gospodarcze. 


W sprawie zniżenia podatku obro- 
towego od eksportu papierówki. Syn- 
dykat interesentów drzewnych we 
Lwowie, zawiadomił Izbę przemysło- 
wu-handlową we Lwowie, że Minister- 
stwo Skarbu wydało okólnik w spra- 
wie zniżenia podatku obrotowego od 
eksportu papierówki, który jednak 
został ograniczony tylko do Wileńsz- 
czyzny. Ponieważ papierówka jest 
eksportowana nietylko z Wileńszczy- 
zny, lecz także w znacznych ilościach 
z innych obszarów Państwa, a poza- 
tem ponieważ przyznawanie ulg po- 
datkowych dla jednej tylko dzielnicy 
grozi jak najgorszemi konsekwencjami 
dla reszty odnośnych przedsiębiorstw, 
Izba lwowska odniosła się telegraficz- 
nie i pisemmie do p. Ministra Skarbu z 
przedstawieniem konieczności rozsze- 
rzenia wspomnianego okólnika na całe 
Państwo. Memorjał do p. Ministra 
Skarbu został przesłany w odpisie pp. 
Ministrom Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa z prośbą o poparcie. Przy- 
puszczać należy, że dzięki temu wy- 
stąpieniu zarządzenie Ministerstwa 
Skarbu zostanie sprostowane. 


Notowania 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 23 kwietnia. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmian.y 

Na Giełdzie pieniężnej oraz zbożowej, 
dla braku transakcji, kursów nie ustalono, 


*Tendencja dla akcji utrzymana, dla zie- 
miopłodów nadal wybitnie zniżkowa. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 23 września 1930 
Berlin 168:20 60 Czerniowce 43 5U 
Budapeszt 123:8200 Austr. kol. p 3805 
Bukareszt 4:20:08 Goleszów 238-00 
Kopenhsya 18910 Cement 81:C0 
Londyn 3437:75 Browary 106-506 
Medjolan 37:04:00 Alpin; 2465 
N. Jork 707-15-00 Berg u. Hut. 65200 
Paryż "7800 Poldi Huttex 12750 
Praga 20-98 25 Prager Eisen 650-00 
Warszawa 794950 Rima 32:55 
Zarych 1372200 Skoda 247 25 
Renta majowa 1'640  Siersza 1275 
Renta tutowa 1620 Silesia 2:90 
Dunaj S. Adria 9020 Zieleniewsk: 2972 
Bankverein 17-70 
Kompas 12:25 
Unionbank 3:30 
Kolej półn. 120600 
Bodenkredi: 94-00 
Kreditanstalt 47:30 
Hipoteczny 63:50 
Landerbank 23.30 
: . s 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 24 września. 
Tak na Giełdzie akcyjnej, jak i zbo- 
żowej z powodu braku uczestników 
i transakcji, kursów nie notowano. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 września 1930 


Bank Dysk. 11475 Modrzejśw 0800 
Bank Hand. 10800 Ostrowiec B. 5409 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1450 
Bank Polski 16600 Szadyk. rolo. 

Dąbrowa 4250 Zieleniewski a 
Sila i światło 7166. Zawierci 3890 
pless 8006 Haberbusch 11500 
Warsz. cuk. 3000 Borkowski _ 6375 
Węgiel 4250 Bank Kisłop. 270 
Cegielski 4800 Siersza d. 2950 
Lilpop Rau 2509 Rudzki 15— 
Bank Zachod. 7200 Spirytus 2200 
Firlej 2900 Wysoka 23525 


40, pożyczka inwestycyjoz 11050 

50, pożyczka dolarowa 57:50:00 

Si, pożyczka konwersyjna 5650 

104), pożyczka kolejowa stabilizacyjna 103:75 

BA listy zastawne Banku Gosp. Krej. 3400 
listy zastawne Banku Rolnego 94 60 

Bi oblig. Banku Gosp. Krai, 3400 

5% pożyczka kolejowa 1920 4850 

6%, pożyczka dolarowa 1920 77 56 

79 pożyczka stabilizacyjne 88-00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 wrześnie 1930 

oz St. Zi. 8:9405 Franki (r. 349225 

Belgja 1244000 Holandja 3597840 
Kopenhaga 2388000 Londyn 43 56 00 
Nowy Jork 89102 Paryż 3503 00 
Berlin 2125100 Bukareszt 5 36-00 
Praga 264750 Szwajcaria 17308:00 
Sałakholm 2396700 Wiedeń 1259300 
Włochy 467200 Gdańsk {of.) 173390 


| AA 

Odwołuję Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie Firmy „SUPERFOSFAT“ zwolane 
na dzień 16 września 1930 a równocześnie o- 
„że Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
Firmy „SUPERFOSFAT“ Fabryki Na- 
wozów Sztucznych Józefa i Karola Towar- 
ni.kich Spółka Akcyjna we Lwowie odbędzie 
się w sobotę dnia + października t950 o godzi- 
nie tej popo vdniu w lokalu Spółki we 
Lwowie przy ul. Kopernika 9, z następującym 
porządkiem dzie, 


1: Uzgodnie Spółki z Rozpo- 
rządzeniem czypospolitej o 
spó yjnych z dnia 22 marca ;928 


yj 
R. 39 por 383 przy równocze: 
nominalnej An aher aE 
ch wysokości na kwotę zł. 100 — przez 
cenie 40 akcyj w jedną, tudzież uchwale- 
go statutu w nowem brzmieniu. 
Upoważnienie Rady Nadzorczej do 
poczynienia na prawach Walnego Zgromadze- 
nia w uchwałonym statucie tych zmian, jak 
na żądanie Ministerstwa lub Sądu rejcstrowa- 
nego okażą się potrzebne. 

4) Wnioski akcjonarjuszy. 

Celem wykonania prawa glosowania win- 
ni akcjonarjusze złożyć swoje akcje względnie 
tymczasowe potwierdzenie w biurze Spółki 
we Lwowie ul. Kopernika 9 najpóźniej do dni 
7 przed terminem Zgromadzenia gdzie otrzy- 
mają legitymacje imienne, uprawniające do 
wzięcia udziału w Zgromadzeniu. 8717 
Prezes Rady Nadzorczej. 


FUTRA 


męskie i damakie, oraz wszelkie roboty 
kuśnierskie wykonuje po cenach najniższych — 


krzecww, Jakóba Nachtwächtera secs eE 


kuśnierska 
ka 16 naprz. Kina „Kopernik* wejście z frontu. 


MEBLE ANTYCZNE 


zyczy: szkło, makaty, oraz meble 
nowe bogate i skromne — poleca 


DIELIŃSKI 1-90 MAJA tta TELEFON 77-23 


Magazyn: ul. Kołłątaja 5. Stolarnia w podwórzu 


Rozporządzalna gotówka w insty 

łucjach kredyt. i kasach oszcz. _5,547.679 19 
Realności po potrąceniu ciężarów 55,925.275'85 
Papiery wartościowe po kursie z 

końcem roku rachunkowego 

wraz z bieżącymi odsetkami po 

potrąceniu ciężarów 
Pożyczki hipoteczne 


. 125,700.080 51 
17,578.22416 


AKTYWA Szylingi 
Stan kasy w Wiedniu iw Filjach a 2,979.287 26 


PASYWA Szylingi 
KR akcyjny (szt. 100.000 a S 
pel EE d. ż .000.000— 
Rezerwy kapitałowe 2,000.000:— 
Rezerwa rónic ku! 2,107.41546 
Rezerwa należyto: 070000: 


Pożyczki udziełone gminom . . 558.61391 | _ asekuracyjnych .... . . “is; 320.49554 
Pożyczki za zabezpieczeniem 343.857 25 | Rezerwa ak roszczeń pensyjnych 
Pożyczki na własne polisy. , | 18,163.14521 +. 200.000 = 
Pożyczki udzielone Stowarzys#. . 1,726.357 01 a mających 
Depozyt rezerw premjowych , 38,574832% | _ szkód po potrąc.udziałureasek.  3,147.85091 
Aktyma niemieckiego portfelu x Fondidh ea P, 
łoryzacyjnego + « + « « « 12,632.15906 | Dyr. Hauptmanna . . . . . 141.13169 
Salda aktywne rachunków z re- Przeniesienia odsetek . . . . . 252.14180 
asekuranłami .. « « +. » 7,807.913'56 | Salda pasywne rachun. z reasek.  1,321.729-50 
Niezarachowane premie . . 8,009.063'41 | Różni wierzyciele 4,069.281:41 
Zaległości w ajencjach i filjach 5,420.36596 | Niepodjęte dywidendy akcyj . 36.286 — 
Różni dłużnicy. . « « « « 1 . 275 AS 52 | Nadwyżka z obrotu rocznego + 706.43403 
Inwenturz . + - « « «22 20 
ZEE 82 303,7 18:82 
Rachunek Zysków i Strat Tow. Ubezp. na Życie „FENIKS“ w Wiedniu za r. 1929. 
Szylingi Szylingi 
Wypłaty zapadłych ubezp. i rent 13,147.479 40 123.947-28 
Wypłaty odkupionych polis po 
trąceniu udziału reasekurac. 2,220.56291 123,598 41025 
Wypłata dywidend ubezpiecz. po niio 
potrąceniu udziału reasekurac. 430.285 65 A S abieglego 
Wydatki po potrąceniu bonifikat Po potrąceniu udziału reasel SSA 41001 
reasekurac. . « » « « « « + 18,807.981 03 Pwy z premij SAO 8654.545" 
Odpisy i inne wydatki po potra- wy. z lokaty 
ceniu udziału reasekurac. , ©  2,437.972'72 | jnne wpływy. . « « + + + 
Rezerwa dla wypłacić się mają- 
1,888.797 69 


cych szkód AAS 


Stan funduszów z końcem roku 
rachunkowego . . .. 157,489.468 50 
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BILANS na dzień 31 grudnia 1929 roku od interesów w Polsce. 


STAN CZYNNY Złote i r 

ma... 11. 17290465 
Instytucje kredytowe : 

1. Krajowe 

a) państwowe i 
ank Polski. . 19.037 16 
b) inne . . . « » a 
2. Zagraniczne .. =- I94GTIG 
Papiery wartościowe z kuponami 
Mam 
1. pete 
a Jające 
IE 
stwo prawne 5,. sj 458:56 
b) inne . . . .000'— 

2. Zagraniczne 5,132.453:56 
Pożyczki hipoteczne 279.235 06 
Nieruchomości . 2,143.447-50 
Pożyczki pod zastaw wh 

polits o sno 2 a o oe + 142.61450 
Pożyczki udzielone gminom . . 700.000:— 
Dłużnić 

1. Oddziały i agenci 389.95005 

2. Zaległej składki 958.013 55 
Inne aktywa . . 1.993 60 
Strata (niedobó: 13.053 82 


Rachunek Zysków i Strat za 


ZYSKI Zlote i gr 
Zyski jete poszczególnymi 

* rachunkami : 
przepadłe zadatki . . Ee 
Strata (niedobór bilansowy) . 26 15305352 


| Nadwyżka obrotu rocznego . . __706.43403 
| 


13:058'21 


STAN BIERNY. Złote i m 
Fundusz ubezpieczeniowy: 


1. Rezerwa skła- 


lek , 9,725,669— 
2. Przeniesienia 
składek . . 1,196.879 — 10,922.548 ~ 


Fundusze i rezerwy techniczne 
Rezerwa na nieuregulowane sumy 


płatne renty i wykupy „ .- 21267819 
Centrala głównego Przedstawi- 

Slstwa osy PSW UKOAĆ 51.745.84 
lnne pasywa. 1 1 1111. ARAGIA 


rok 1929 portfelu w Polsce. 


STRATY Złote $ gr 
Strata (niedobór) w roku spra- 

wozdawczym na rachunku u- 

bezpieczeń 9.467-71 
Umorzone należności wątpliwe . 1.155:52 
Strasa na kursie walut obcych . 2.434 98 


13.058'21 


(Przedruk wzbroniony.) 
SINTAIR et STEEMAN. 8) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 

Wychowanek kolegjum Valence 
poznał cenę galanterji. Czapka zje- 
chała mu na kark, w palce wrzynała 
się niezliczona ilość sznurków, owią- 
zujących pakunki. Szedł z energją, gra 
niczącą z rozpaczą i wkrótce duże 
krople potu osiadły mu na czole. Pan- 
na Torpille odwracała się od czasu do 
czasu i spoglądając na EEE przez ra- 
mię, pytała z naiwną minką 

— Nie za ciężko panu? 

Nagle przystanęła i oparlszy na 
biodrach drobne  piąstki w eleganc- 
kich białych rękawiczkach, przechy- 
liła główkę i, spojrzawszy w twarz 
Jankowi, zapytała: 

— A pański rower? 

— Mój... row...? 

Wszystkie paczki 
chodnik. Janek nagle zniknął... Po 
chwili ukazał się z za węgła, ciągnąc 
za sobą z triumfem nieszczęsny ro- 
wer i sapiąc jak miech kowalski. 

Panna stała na chodniku w tej sa- 


posypały się na 


ji dzi, następnie porozdzielała 


mej pozie. Nie ruszyła się z miejsca... 
jej paczki również... 

— Ileż wrażeń! — zawołał Janek, 
padaiąc na kolana. 

— Z powodu roweru, który uważał 
pan zapewne za zgubiony, czy też z 
powodu mojej osoby, przed któ*a 
padł pan na kolana. 

— Z obu powodów — odpowie- 
dział Janek z taką gwałtownością, jak- 
by mówił „nie cierpię pani“ lub „cze- 
go się pani wtrąca”. 

Uśmiechnęła się. 

Ach!... Cóż to był za uśmiech!... 

— Niechże pan nie będzie dziec- 
kiem. Proszę mi oddać połowę paczek, 
inaczej, boję się, że do jutra nie ruszy- 
my z miejsca. 

— Nie miałbym nic przeciw te- 
mu — wypalił Janek, czerwieniąc się 
jak burak z przerażenia za swoją bez- 
czelność. 

Obrzucila go spojrzeniem, mającem 
oznaczać, że nie rozumie, o co mu cho- 
pakunki. 

— A teraz niech pan idzie za mną 
i proszę nie zapomnieć tym razem o ro- 
werze. 

Przeszli główną ulicę, skręcili parę 
razy małemi uliczkami, aż wreszcie 


| wyszli na zwyczajną wiejską drogę, o- 
| koloną żywopłotem z polnych róż. 
Panowało głuche milczenie, przerywane 
sapaniem Janka, który wytężał cały 
swój intelekt dla znalezienia tematu 
do rozmowy. Szczęśliwie przypomniał 
sobie w porę wypadki ubiegłej nocy, 
Opowizdział je więc jednym tchem. 

— Co pan mówi? Dyrektor Valence 
nie żyje.. — W nocy... we dwóch au- 
tem do Brukseli.. Co za odwaga!... 
Miette?... Nie słyszałam nigdy o nim... 

— Gdyby pani wiedziała, z jakim 
trudem odnaleźliśmy go, 

Panienka zatrzymała si 

—- Jesteśmy na miejscu, Serdecznie 
panu dziękuję za uprzejmość i... do wi- 
dzenia!... 

Nawałnica słów, zapewnień i przy- 
siąg cisnęła się już na usta Janka, ale 
nie zdążył nic powiedzieć, gdyż dziew- 


czyna, śmiejąc się, wyrwała swoje pacz 
ki z rąk osłupiałego cavaliere servante 
% przebiegłszy ściężkę, skryła się w 
bialym domku, tonącym w zieleni. 


W miłej, słonecznej jadalni pań- 
stwa Torpille rodzina zebrała się przy 
obiedzie. Rejent Torpille niósł wła- 
śnie do ust pierwszą łyżkę zupy, gdy 


odezwał się wdzięczny głosik panny 
Lulu. 


„—- Jestem pewna, że ty nic nie 
wiesz, tatusiu... 

— Nie wiem... czego?... 

— O wypadku... 


— O jakim znowu? 

— Dyrektor Valence 
wczoraj! 

— Co takiego? 


umarł nagle 


— A dziś sędzia Rienen pojechał 
do kolegium. 
Łyżka wypadła z ręki pana Tor- 


pille i plusnęła głośno c dno talerza. 

— Ambroży, uważajże chociaż 
trochę! Obrus zaledwie wrócił z pra- 
nia — odezwała się bolejącym głosem 
pani rejentowa. 

Rejent patrzył ze zdumieniem na 
córkę, starając się jednocześnie zało- 
żyć monokl, lecz ponieważ był zbyt 
przejęty wiadomością, aby mieć kone 


trolę swoich czynów, więc wtłaczał 
bezskutecznie szkło w niewłaściwe 
oko, wykonywując przytem szereg 


nieokreślonych min, dopóki Łulu nie 
zainterwenjowała: 


Cuar 


«Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


